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Sprawozdania stenograficzne z obecnie roz­
poczętej kadencyi Sejmu, będą mogły być pobie­
rane w Administracyi „CZASU“ za nadesłaniem 
I złr. Kto prenumerował Sprawozdania z prze­
szłej kadencyi, otrzyma i teraźniejsze aż do 
uzupełnienia 5 0  arkuszy; gdyby zaś kto pra­
gnął otrzymać Sprawozdania z przeszłej ka­
dencyi sejmu, tudzież z bieżącej, zechce na­
desłać 2 złr. za 5 0  arkuszy.

A d m in is tr a c y a  „CZASU.**

K rak ów  2 0  lu tego .
Rozporządzenia rządu cesarskiego z 4go  

bm., którem sejmy krajowe 18go bm. otwo­
rzono, zawiera zarzut, jakoby zamiar zwo­
łania nadzwyczajnej Rady państwa, na mo­
cy patentu styczniowego, nie był napotkał 
wszędzie przynależnego sobie uznania, a na­
wet uległ tu i owdzie fałszywemu tłómacze- 
niu, że rząd cesarski zamierzył tym sposo­
bem, w krajach do korony węgierskiej nie 
należących, ścieśnić prawa konstytucyjne dy­
plomem październikowym i patentem luto- 
w-ym zapewnione, a nawet na zawsze je  u- 
krócić lub odjąć.

Nie potrzebujemy w to wchodzić, do kogo  
zarzut ten się odnosi, ani też w  jakich ce­
lach patent styczniowy mógł być w ten spo­
sób tłómaczony, bo nas to wcale nie doty­
czy. Nikt więcej od nas nie jest przekona­
ny, i niestety praktycznie, jaki rozdział ist­
nieje między dyplomem październikowym a 
patentem lutowym, a tern samem, że ani ma­
nifest wrześniowy, zawieszający konstytucyę 
lutową, ani patent styczniowy w myśl pier­
wszego zwołujący Radę państwa, nie może 
znosić praw konstytucyjnych dyplomem pa­
ździernikowym nadanych. N ie mieliśmy też 
najmniejszej w tym względzie obawy; po­
woływaliśm y się ciągle na dyplom paździer­
nikowy, a co więcej, przyznajemy się chę­
tnie, iż sądziliśmy, że manifest wrześniowy 
był szczerym do niego powrotem i właśnie 
dla tego, że zawieszał patent lutowy tak du­
chem mu przeciwny, upatrywaliśmy w nim 
ciągłość myśli konstytucyjnej prawdziwie 
monarchii odpowiedniej.

Bo jakkolwiek bądź, fakt ten zaprzeczyć 
się nie da, iż rzeczywistość konstytucyjna, 
istota konstytucyi w Austryi leży w dyplo­
mie październikowym. Tym aktem otworzył 
prawdziwie Monarcha konstytucyjną erę, 
w nim położył podstawę i nadał konstytu­
cyę. Tam była prawda, do natury rzeczy 
czyli do składu monarchii zastósowana. Od­
tąd też konstytucya w Austryi istniała, i 
nie wahamy się powiedzieć, istniała pomimo 
patentów lutowych. Konstytucya lutowa, któ­

ra miała być jej form ą, była tylko doktry­
ną, a właśnie dla tego , że z duchem dy­
plomu październikowego niezgodną, była i 
pozostała w praktyce fikcyą. Prawdą, rze­
czywistością była w konstytucyi lutowej ty l­
ko ta część j e j , która odpowiadała naturze 
dyplomu, to jest ta, która zostawiała Sejmy 
krajowe; bo tt> istotne i jedyne reprezenta- 
cye krajów w monarchii. T o też one się tylko 
w praktyce utrzymały. Reszta, powtarzamy, 
była doktryną i jest nią dzisiaj. Najlepszym  
tego dowodem , że ktokolwiek dotknie się 
konstytucyi lutowej, na doktrynie oprzeć się  
musi.

I tak, Rada państwa na mocy patentów 
lutowych na 18go marca do W iednia zwo­
łana, nie ma być ani pełną ani ściślejszą, 
ale zwyczajną. Nie jestże doktryną rozumo­
wanie, że skoro w roku 1861 zebrała się  
w Wiedniu Rada państwa bez delegacyj kra­
jów  do korony węgierskiej należących, a 
przyjęła konstytucyą lutow ą, przeto zgro­
madzenie tak samo zebrane w r. 1867 m o­
że ją  zmienić? Czyż nie wiadomo, źe wów­
czas wyglądano nieustannie delegacyj nieo­
becnych, a z tych dopiero w r. 1863 rząd 
Siedmiogrodzką sprowadził? W ięc fikcyjne, 
tymczasowe przyjęcie ma być podstawą dla 
fikcyjnej znów zmiany? Tylko doktryna li­
znąć w tern może konstytucyjne postępowa­
nie. W  rzeczywistości jest albo fikcya albo 
oktrojowanie. W szak zresztą, pomimo przy­
jęcia konstytucyi przez ową Radę państwa, 
rząd jej nie uważał za pełną, i kiedy szło 
o kw estyą odpowiedzialności ministrów, o- 
świadczył, iż rzeczywiście jest tylko ściślej­
szą. N ie uznawały jej też za pełną i dele- 
gacye różnych krajów koronnych, opuszcza­
jąc  salę posiedzeń podczas rozpraw budże­
towych; a w końcu Czesi zupełnie z niej 
ustąpili. N ie będziemy dalej przytaczać ar­
gumentów zbyt licznych, których pięciole­
tnie doświadczenie Reichsrathu obficie do­
starcza. Z przykrością nawet schodzimy na 
to doktrynerskie pole, na jakie konstytucya 
lutowa zawsze prowadzi, ale winniśmy to 
uczynić, raz dla oddalenia zarzutu na w stę­
pie wzm iankowanego; powtóre dla poparcia 
wyrażonego wczoraj twierdzenia, że podo­
bna Rada państwa nie może być konstytu­
antą i o organizacyi monarchii, jako też o 
losach krajów koronnych stanowczo i osta­
tecznie orzekać.

Niemniej atoli śmieszną wydawało nam 
s ię  rzeczą lękać się o konstytucyę w Au­
stryi , jak  się to zdarzało z powodu zwoła­
nia nadzwyczajnego Reichsrathu, lub też 
o to, że delegacye wybierane być miały z ca­
łości sejmu a nie kuryami. Zaprawdę co in­
nego kryło się pod tą obawą. Nie tylko, że 
konstytucya nie ma nigdzie w Austryi przeci­
wników, że w szyscy jej pragną, ale co wię­
ksza jest ona już w samej istocie monarchii; a 
ta przesiąkła jej duchem, tak źe nawet nieraz 
pomimowolnie czynności władzy noszą kon­
stytucyjną cechę, a wyjątki rzadkie kryją s ię , 
jakby na jaw  wystąpić nie śmiały. Nawet 
podczas zawieszenia konstytucyi lu tow ej, 
jak i podczas wojny cecha ta była wybitną. 
To co było rzeczywistem, istotne koła kon­
stytucyjne, Sejmy krajowe, odbywały swe
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czynności przed i po wojnie, pomimo tak 
zwanego systowania. Budżet państwa w y­
magał i w ym aga, aby ta chwila była jak  
najkrótszą, aby kwestya konstytucyjna w 
organizmie monarchii doszła do istotnego 
rozwiązania, ale czyżby konstytucya fikcyj­
na polepszyła stan finansów? W nosząc 
z przebytego doświadczenia, wątpić wolno. 
Atoli powtarzamy, wszystko w Austryi na­
wet w sferach rządowych ma, że tak powie­
my zakrój konstytucyjny. Czyż ostatnie 
przesilenie gabinetowe nie było konstytucyj­
ne? Nie na czem innem, jak na kwestyi kon­
stytucyjnej upadło ministeryum Belcredego. 
I hr. Belcredi i bar. Beust chcieli konstytu- 
cyi, i jak  wczoraj wykazaliśmy, nie tak w iel­
ka co do chwilowych środków była między 
nimi różnica; w  czem jednak nie przesądza­
my następstw' czyli dalszych widoków. Czem- 
że się więc ta zmiana gabinetowa różniła 
od zm ian, jakie w konstytucyjnej odbywa­
ły się Francyi, gdy np. Thiers zajął miej­
sce Guizota w  ministeryum? Konstytucyj­
ne usposobienie przeszło tak daleko w zw y­
czaj w Austryi, że nie dziwiłoby nas w'cale, 
gdyby podobnie jak we Francyi stronni­
ctwo, które popierało jednego ministra, sta­
rało się o jego  powrót do rządów... Jakże  
po tych symtomatach konstytucyjnych, któ 
rych nikt bezstronny a znający stosunki 
monarchii zaprzeczyć nie zdoła, można brać 
na seryo obawy o konstytucyę wyrażane 
z powodu naruszenia patentów lutowych, i 
nie dostrzegać, że inne pod niemi ukrywa­
ją się cele i dążności? N ie , przy jedności 
monarchii, na naturalnych swych podsta­
wach opartej, w systemacie mającym na oku 
równą dla wszystkich ludów sprawiedli­
wość, swobody konstytucyjne nie mogą być 
narażone. Niebezpieczeństwo zagrażałoby im 
wtedy dopiero, gdyby te konieczne warunki 
bytu , p o tęg i, pomyślności i wolności zara­
zem, były pominięte.

KORESPONDENCYA CZASU.
R zeszów 18 lutego.

(A'. S.) Najważniejszą kwestyą wewnętrzną, z 
którą od włeków losy dynastyi Habsburskiej były 
związane, jest bezsprzecznie sprawa węgierska, a 
węzłem gordyjskim tej sprawy jest od dwudzie­
stu lat odrębne ministeryum węgierskie. Ażeby 
całą doniosłość żądań węgierskich, w domaganiu 
się odrębnego ministerstwa streszczonych, należy 
cie ocenić, przypomnieć należy, że spory, które 
ten naród z panującą dynastyą staczał i podziś- 
dzień toczy, są całkiem odmiennej natury od walk 
innych narodów, którym o to jedynie się rozcho­
dziło, ażeby wolność ludową przeciwko uroszcze- 
niom władców zabezpieczyć, lub też zakres swo 
bód ludowych stósownie do wymagań czasu roz­
szerzyć. Węgrom przeciwnie głównie na tem zale­
żało i dotychczas jeszcze zależy, ażeby niezawi­
słość narodową od przewagi dynastyi zachować. 
Dla tego już reformy Cesarza Józefa, którym o 
prócz tej okoliczności, że były narzucane, zba- 
wienności a przedewszystkiem zgodności z duchem 
czasu odmówić nie można, na tak ogromny ze 
strony Węgrów natrafiły opór, że monarcha ten 
z obawy utraty Węgier dla swojego domn już na 
łożu śmiertelnem takowe cofnąć był zmuszony. 
Wolność ludowa, o którą od czasu rewolucyi fran 
cuskiej tak uporczywie dobijały się inne narody

europejskie, była dla Węgrów stojących niewzru­
szenie na gruncie sankcyi pragmatycznej rzeczą 
podrzędną w porównaniu z ich dążeniami narodo- 
wemi, które zawsze w pierwszym rzędzie stawia 
li. Stądto z łatwością wytłumaczyć sobie można, 
dla czego Cesarz Ferdynand w r. 1848 na wszy­
stkie inne żądania Węgier natychmiast zezwolił, 
z przyzwoleniem zaś na utworzenie odrębnego mi­
nisterstwa tak długo się ociągał, póki go do lego 
groźby zgubę wróżące nie przynagliły. Gdy w na 
stępnym roku rewolucya węgierska zdawała się 
chylić ku upadkowi, gabinet austryacki nie miał 
nic pilniejszego do zrobienia, jak  znieść odrębne 
ministeryum węgierskie.

To odrębne ministeryum węgierskie, które dziś 
już jako fakt dokonany uważać można, zdaje się 
większą trwogą przejmować niektóre prowincye 

tej strony Litawy, niż dynastyę samą. Centrali- 
stów niemieckich tak dalece zatrwożył elaborat 
komisyi sześćdziesięciu siedmiu, iż zdawałoby się, 
że zapomnieli o walce z autonomistami, jaka ich 
w zwołać się mającej Radzie oczekuje. Przewidu­
ją  oni, że jeżeli zgoda z Węgrami na podstawie 
programatu wspomnionej komisyi nastąpi, władza 
państw7a będzie rozdwojoną i złamaną, że finanse 
zupełnej ulegną dezorganizacyi, że byt materyalny 
zachodniej połowy państwa przy niestosunkowym 
rozkładzie ciężarów niechybnie na szwank nara 
żony zostanie, i że w nieuchronnem następstwie 
życie konstytucyjne w obu połowach państwa zni- 
kczemnieje i w niwecz się obróci. Źe taki stan 
rzeczy nie przyczyni się do wzrostu potęgi mo­
narchii austryackiej, nie ulega wątpliwości.

Obawy te są w rzeczy samej tak uzasadnione, 
że nie podzielać takowych byłoby istnem zaśle­
pieniem. Ugoda, która z Węgrami przychodzi do 
skutku, jest najniebezpieczniejszym eksperymen­
tem, na jaki się kiedykolwiek polityka austryacka 
odważyła, i zdaje mi się, że nic przesądzę, jeżeli 
powiem, że tą nową próbą p. Beust naraża nie 
tylko tekę swoją, ale nawet istnienie samo mo­
narchii. Przeprowadzenie tego nowego systematu 
politycznego, jedynego w swoim rodzaju, zdawa­
łoby się być nieprawdopodobnem tak dalece, iżby 
go za utopię polityczną poczytać można, gdyby 
w toku będące układy między Wiedniem a P e­
sztem nie ostrzegały nas, że urzeczywistnienie je ­
go w najbliższej leży przyszłości. Jakoż zdaje się, 
iż niebawem doczekamy się tego niepraktykowa 
nego w żadnym ustroju państwowym zjawiska, że 
władza prawodawcza, o najżywotniejszych kwe- 
styach wewnętrznych monarchii stanowić mająca, 
spoczywać będzie w dwóch izbach niższych i w 
dwóch izbach panów, a władza wykonawcza w 
dwóch ministerstwach odpowiedzialnych Sejmom, 
których interesa w oczywistej ze sobą będą zo­
stawać sprzeczności. Jak  trudnem będzie wszelkie 
porozumienie się między dwoma ciałami polity 
cznemi tak odmiennej natuiy, niedaleka przyszłość 
okaże.

Najdrażliwszą wszakże stroną w kwestyi wę­
gierskiej będzie uporządkowanie finansów w obu 
połowach monarchii. Puukt 57 wspomnionego ela­
boratu sześćdziesięciu siedmiu orzeka wprawdzie, 
że kraj węgierski gotów jest przyjąć pewną część 
długu państwa na siebie, i w tym celu na drodze 
konferencyi z iunemi krajami wejść w układy; 
lecz orzeczenie to jest nader ogólnikowe i w za­
stosowaniu swojem może na mnogie natrafić tru­
dności właśnie ze strony węgierskiej, coby w o- 
statecznym rezultacie przeciążenie zachodniej poło­
wy monarchii sprowadzić musiało. Ponieważ Węgrzy 
w żądaniach swoich stoją na tem samem stauo- 
wisku, na którem stanęli w r. 1848, nie od rze­
czy będzie przypomnieć, że gdy w r. 1848 pismo 
odręczne królewskie do arcyksięcia Stefana wy­
stosowane zostało, w którem król wyrażał nadzie­
ję, „że wspaniałomyślny naród węgierski i iego 
zastępcy orzekną, iż powszechny dług państwa 
na monarchii austryackiej ciążący, także na kraje 
korony węgierskiej będzie rozciągnięty", takowe 
z tak ogromnem oburzeniem od wszystkich bez 
wyjątku stronnictw było przyjętem, że ani Palatyn, 
ani też żaden z ministrów nie odważył się z po- 
dobnym.wnioskiem w Izbie wystąpić. A gdy wieści 
krążyć zaczęły, że między austryackiem a węgier-

skiem ministerstwem toczą się układy w tym przed­
miocie, oburzenie dochodziło do ostatecznych granic. 
A przecież część długu, która przypaść miała na 
koronę węgierską, wynosiła zaledwie czwartą część 
powszechnego długu państwa! Ówczesne mini­
steryum węgierskie nie mało musiało sobie zadać 
pracy, aby lud uspokoić i przekonać go, że nie 
ma wcale chęci popierać tego życzenia gabinetu 
austryackiego.

Pomimo tych obaw, które wszystkie stronnictwa 
z tej strony Litawy zarówno podzielają, jesteśmy 
pewni, że ugoda z Węgrami od Niemców bez 
wielkich trudności przyjętą będzie. Niechęć do ży­
wiołu słowiańskiego, jak ą  Niemcy prawie bez wy­
jątku są przejęci, wpłynie stanowczo na ich po­
stanowienie, gdyż pojąwszy niemożność rozciągnię­
cia hegemonii swojej na kraje korony węgierskiej, 
kontentować się będą rolą zawsze jeszcze bardzo 
korzystną, jaka im w dualistycznym składzie mo­
narchii przypadnie.

W iedeń 18 lutego.

a. Z wielkiem zajęciem obliczają tutaj liczbę 
głosów, jaką poszczególne stronnictwa w Radzie 
państwa rozporządzać będą. Najróżnorodniejsze 
stawiają rachuby, ale na to się zgadzają, że cen- 
traliści prawdopodobnie nie będą mieli większo­
ści za sobą. W świadomych stosunków kołach 
utrzymują stanowczo i uważają już za rzecz pe­
wną, że sejmy czeski, morawski i galicyjski wy­
ślą pod pewnemi zastrzeżeniami deputowanych do 
szczuplejszej Rady państwa, ale nic przypuszcza 
ją ,  iżby większość Rady państwa miała być sło­
wiańską. Stronnictwa w Radzie państwa nie u- 
tworzą się podług narodowości. Przedewszystkiem 
kwestya pojednania się z Węgrami wywoła pe­
wien rozdział na stronnictwa przez przeciwsta­
wienie zwolenników projektu komisyi 67miu o- 
wym posłom, którzy są jego przeciwnikami. Po 
której stronie pod tym względem będzie wię­
kszość?

Dalsze rozdwojenie powstanie przez poruszenie 
pytania, czy szczuplejsza Rada m a nadal istnieć 
z tej strony Litawy, lub też ma być zastąpioną 
przez sejmy grup historycznych. Zwolennicy je ­
dnej i drugiej opinii różne potworzą kombinacye, 
których ostateczny rezultat prawdziwą wykaże 
większość.

Paryż 16 lutego.

Dowiaduję się, że mowa tronowa licznym w o- 
statnićj chwili uległa zmianom i poprawkom. Wra 
żenie jćj było bardzo rozmaite. Ci co chcieli 
wplątać cesarstwo w wewnętrzne walki o reformy, 
wyprowadzają z niój bezwzględnie pokój; inni 
przypuszczają wszystko. Uderzyło to wszystkich, 
iż Cesarz nie wspomniał o wystawie. Presse zro­
biła uwagę, że taki monarcha jak Cesarz nie wy­
tyka tego na co się nie zgadza, chyba, kiedy jest 
gotowy poprzeć swe słowa czynem. Cesarz wy­
znał w mowie tronowćj, iż przed wojną obiecał 
Prusom neutralność, ale dodał, że Prusy „starają 
się" nieobrażać interesów Francyi. Mogą więc je  
obrazić, jeżeli się zbyt rozciągną i nie wykonają 
obietnicy danćj po bitwie pod Sadową, a Prusy 
gwałcą obecnie tę obietnicę w Saksonii i Szlezwi­
ku. W redakcyi Silcla , p. Henryk Martin, który 
był zawsze za konfederacyą Europy przeciw Ro- 
syi, rad jest, że Cesarz wymówił ten wyraz. Ma 
on nadzieję, że system jego będzie przeprowadzo­
ny. Zagajając obrady Ciała prawodawczego, hr. 
Walewski rzekł, że Cesarz przeprowadził reformę 
liberalną stosując się do życzeń Izby, że Francya 
gotowa jest na wszelkie wysilenia, że Cesarz i 
Francya mogą dziś spoglądać z ufnością „na wy­
padki". Ostatni wyraz, bardzo dwuznaczny, został 
okryty oklaskami. Reforma poduiósła znaczenie 
hr. Walewskiego, równie jak margrabiego Mou- 
stier. P. Rouher wdaje się coraz mnićj w polity­
kę zagraniczną i z czasem ograniczy się na sa­
mych sprawach wewnętrznych, jeżeli nie na sa­
mem ministerstwie finansów. Jest tu znowu p.

C zęść l i t e r a c k o - a r ty s ty c z n a .  
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(,, Wiele hałasu o nic *  Szekspira).

Przed kilku tygodniami przedstawiono kome- 
dyę Szekspira: Wiele hałasu o nic. Korespondent 
Y, który wziął na siebie sprawozdanie, spóźnił się 
i dal wyprzedzić krytykowi „Poczciwych wieśnia­
ków." Jeżeli dzisiaj dopiero staje w szyku anoni­
mowego hufca, czyni to wedle przysłowia mieux 
vaut tard que jamais, boć jeżli o czem zamilczeć 
niepodobna, to o przedstawieniu sztuki szekspi­
rowskiej.

Szekspir jest, że się tak wyrazim y, artyleryą 
najcięższego kalibru tak dla publiczności jak  dla 
artystów. Nic w dramatycznym świecie nie równa 
się wrażeniu jego sztuk dobrze wykonanych, ale 
chcąc trafić, trzeba umieć mierzyć, trzeba z tego 
pozycyjnego działa wydobyć głos, któryby wstrzą­
snął całą duszą słuchacza. Najsławniejsi artyści 
zawdzięczają reputacyę oddawaniem jego charak­
terów, najlepsze sceny (jaką jest n. p. niezaprze- 
czenie teatr w Burgu) kwitną peryodycznem przed­
stawieniem sztuk jego. Na przedstawieniach tra- 
gedyj francuskich w Theatre frauęais w Paryżu 
bywa najczęściej przerażająca pustka: w Burgu 

hażdem przedstawieniu Szekspira zawsze pełno. 
Tragedya Kornelo-rasynowska schodzi na archeolo­
giczny zabytek; trzeba studyów i znawBtwa, aby ją  
ocenić, trzeba przeniesienia się duchem w smak

ówczesny, aby się w niej rozmiłować. Szekspir 
ma wprawdzie cechy swego wieku, ale wieczysta 
prawda i prostota psychologiczna jego charakterów 
czyni go zrozumiałym zawsze— jeżeli się go tylko 
dobrze przedstawi.

Musimy więc tylko przyklasnąć chęci aklimaty- 
żowania Szekspira na naszej scenie. Stałby on się 
kapitałem naturalnego dobrego smaku i prawdzi­
wych o sztuce wyobrażeń, gdyby się u nas przy­
jął. Artyści przekonaliby się, studyując go, że 
chcąc grać, niedosyć jest przyswoić sobie pewną 
biegłość w szablonowaniu kilku typów, ale trzeba 
starać się o przywdzianie na siebie innego czło­
wieka, skoro się po za kulisy wystąpi. Publiczność 
większa przekonałaby się także, że wzruszające 
efekta nie są w prawdziwem dziele sztuki rozrzu- 
conemi fajerwerkami, ale wynikiem organicznej 
całości dramatycznej, że zasługą artysty jest wię­
cej owa gra, która przyszłą chwilę efektu moty­
wuje, niżli gra w samej efektownej sytuacyi. Gdzie 
cała akcya z wnętrza ludzi działających płynie, 
gdzie zawikłana intryga tak jest rzadką1, tam 
wszystko zależeć musi na doskonałem uzewnę­
trznieniu rozwoju charakterów; tam każda chwila 
efektowna jest straconą, jeżeli grą wyborną uza 
gadnioną i wytłumaczoną nie została.

Komedya W iele hałasu o nic, płód najświetniej­
szej epoki produkcyi Szekspira, sąsiadka Hamle­
ta, Snu nocy letniej i Pustych kobiet z Windsoru, 
nosi w wysokim stopniu to główne piętno tworów 
szekspirowskich na sobie. Powiedzielibyśmy nawet, 
że z wyjątkiem jednej Burzy, której o ile wiemy 
na żadnej scenie nie przedstawiają, żadua komedya 
nie ma tak głębokiego czysto - psychologicznego 
gruntu. Co przedewszystkiem w niej uderza, to 
zupełny brak wydatnej roli charakterystycznej,

którą w takim „Kupcu weneckim11 jest Sbylok, 
w „Pustych kobietahu Falstaff itp. Intryga w sztu­
ce użyta, mogła bawić naiwnych widzów sceny 
szesnastego wieku, dzisiaj wyda się oklepaną a 
nawet awanturniczą i nieprawdopodobną. Ani więc 
intrygą, ani jedną wybitną rolą charaterystyczną 
nie może stanąć na deskach „ Wiele hałasu11, musi 
stanać wybornem współdziałaniem grających ar­
tystów, podsłuchaniem owych tajemnic ludzkiego 
serca, których bogaty zasób złożyła w niej dłoń 
angielskiego mistrza.

Dociec tych tajemnic nie wydaje się rzeczą tru­
dną, uwydatnić je grą podlega ogromnym trudno 
ściom. Niedosyć bowiem zrozumieć, ja  tie motywy 
ludzkie poruszały postaciami sztuki, trzeba sobie 
przyswoić formy towarzyskie, obyczaje, sposób 
wyrażania się, trzeba przyjąć ową dykcyę uczuć 
innego wieku i innych stosunków. Komedye Szeks­
pira muszą dać patrzącej publiczności człowieka 
wszelkich wieków i czasów, muszą uderzyć w ton 
dzisiejszych ludzi, aby się stać zrozumiałemi 
a muszą przecież zachować barwę czasu i wieku, 
w którym były pisane. Trzeba je publiczności tak 
przyprawić, jakby to był Sardou lub Fredro, a 
przecież jeżeli się skarżymy, że już nie mamy 
artystów na Cześnika, cóż dziwnego, że trudno 
znaleźć artysty na Benedykta, kopiowanego może, 
z jakiego czupnrnego kawalera dworu królowej 
Elżbiety? Obok studyów historyczno-obyczajo­
wych twórczość jedyną jest tutaj pomocą, bez 
niej nie odtworzy się postaci. Twórczość ta winna 
być zbiorową, owionąć cale koło grających arty­
stów, połączyć ich w jeden wyraz innego życia, 
innego czasu, innych stosunków.

Postacie w komedyi: Wiele hałasu o nic, nie 
mają oznaczonej epoki, można więc z całą słu­

sznością przypuścić, że były modelowane na po­
staciach z końca 16go i początka 17go wieku, 
na rycerzach dworu Elżbiety, pomiędzy któremi 
Szekspir znajdował protektorów, jak  między in- 
uemi lordów Southampton, Pembroke i Montgom- 
mery. Dworski obyczaj i dworskie życie owego 
wieku jest do niej kluczem, a każdy baczny oce­
ni, że rzecz mogłaby się tak dobrze dziać w Lon­
dynie jak  we Włoszech. Benedykt i Beatrycze 
byli ulubieńcami angielskiej publiczności współ­
czesnej, a niepodlega wątpliwości, że i inne po 
stacie musiały być pochwycone na miejscu.

Rzecz sama przypomina nam owe flamandzkie 
obrazy rodzajowe przedstawiające na łonie pię­
knej natury wesołe grupy kawalerów i panien u- 
biegłych czasów. Już sam początek komedyi za­
powiada n am , że się niebawem roztoczy przed 
nami mały światek pełny życia, pełny ruchu, w 
którym się spotkamy z owym „hałasem o n ic“Jzo- 
wą burzą w szklance wody. Gubernator Messyny, 
Leonato, patrycyusz miejski raczej niż rycerska du­
sza, rozsądny a nie bez ainbicyi, jeden z owego 
żywiołu, na którym nowożytna monarchia oparł 
szy się, stawiła czoło swawoli feudalnej, dowia­
duje się od posłańca o zwycięztwie księcia Ara- 
gonii swego pana i o bliskiej wizycie jego w swo 
im domu. Przyjąć, ugościć, wystąpić, oto ambieya 
starego Leonata, której służy z całym zapałem 
zadowolonej dumy i skwapliwością gościnnego go­
spodarza.

Powracający rycerze znali dobrze dom zacnego 
gubernatora. Składają go, co nader jest pożąda 
nem, dwie panny: Hero bogata dziedziczka i cór­
ka starego gubernatora, Beatrice jego siostrzeni­
ca i Antonio brat rezydent, zdziecinniały, trochę 
stary wyjadacz. Z pannami znają się już dwaj fa­

woryci księcia Don Claudio i Don Benedykt. Za 
powrotem, przy wesołym humorze, wzbudzonym 
ś wieżem zwycięztwem, spodziewać się należy naj­
swobodniejszych chwil w tym domu, bo i gospo­
darz będzie rad i stół wykwintniejszemi pokryje 
się potrawy i zabawy się znajdą, a pustak Kupi- 
dyn nie omieszka zapewne sposobności, aby nie­
zwyciężonych o sile swego zdradzieckiego luku 
przekonać.

Za wejściem Don Pedra z Klaudyem i Bene­
dyktem, każdy przeczuwa, że to dwaj kochanko­
wie komedyi, stojący przed dwiema przyszłemi 
żonami, Hero i Beatryczą. Każdego też winna od 
razu uderzyć antyteza tych par dla siebie prze­
znaczonych.

Hero bogata dziedziczka, oczko w głowie u oj­
ca, mało a prawie nic niemówiąca, piękna a po­
sągowa, należy do kategoryi tych prawidłowych 
bogatych pauien, których dusza usnęła na łonie 
uieskońszenie szczęśliwej sytuacyi. Istoty te podo­
bne są do zaczarowanych księżniczek w bajce, 
którym.potrzeba awanturniczego rycerza, aby je obu­
dził. Takim rycerzem jest Klaudio Dorobkowicz, 
skarbiący sobie łaski księcia akomodowaniem się do 
jego woli, strojny jak  lalka, przyzwoity, sentymen- 
lalny w mowie i patetyczny a przecież dopytują­
cy się skwapliwie, czy Hero brata nie ma, z któ- 
rymby majątek Leonata dzielić wypadało. Ludzie 
tacy są odwiecznemi łowcami bogatych dziedzi­
czek, bałwochwalcami karyery; ludzie tacy uno­
szą się na zimno, rozczulają, gdy trzeba, oburza­
ją, gdy wypada.

Wcale inaczej wygląda druga para. Beatrycze 
jest siostrzenicą Leonata, ubogą w jego domn sie­
rotą. Takie drugie w domn stanowisko jest c*



CZAS z Czwartku 21 Lutego 1867.

określona liczbę wysłanuików . Ponieważ zaś już powiedzialnego w ę g i e r s k i e g o  m inisterstw a. Jezli 
n o  oełoszeniu rzeczonego patentu rokow ania z re zaś konieczność polityczna nakazyw ała nie uchy-

nostenow ać! lać sie dłużej od ostatecznej ugody z W ęgram i,
zaczęły^^do  k r e ? u s 1 ę \b l iS y ! Spo8Unowił('N. Pan to z drugiej S trony  cesarski rząd nie tnćgł teąo 

odrecznem z 4go lutego r. b. odstąpić od zapoznać, że w ęgierskie m inisterstwo tak  postawie

naństw a a przyczynić może do skutecznego tych wołując się na  przykłady z history. -  jako  Wę- 
S  rozwoju I zawsze byli gotowi podać rękę do takowych

Do tego rozporządzenia dołączony jest projekt wymogom czasu odpowiednich zmian i bronić od 
uo  wgu iu/ipui  ^  J J ___y J  wszelkich t>-ro*»p,veh niebezpieczeństw tronu I

Chevreau, prefekt lyoński. Sądzą, że może zastą ­
pi on w m inisterstw ie spraw  wewnętrznych m ar­
grabiego de la  Valette, którego myśli nie idą na
równi z cesarskiem i. . . .

ustawy, który 'oddaje gminom zupełny wpływ  n a  wszelkich grożących niebezpieczeństw tronu Na 
szkoły ludowe, utrzym yw ane z ich funduszów, i szego królewskiego, 
przyznaje im prawo prezentow ania nauczycieli, | i  My oceniamy z

♦ j    • P.. — . 3 ™ l i i oli no  rl i?ni*n nr o m a

em uznaniem ową pa

p Ż -R -S e r, 1„ iS i - e r  . . . „ u ,  p r .e d .u w il  Sen* .,,. . . . .  cech,[

C iało praw odaw cze m oie . i ,  ła tw iij o m , liii. U praw y krajow e po tr.eby  c ła tw re o .a  d o m o .jc b  K a d y j e t . W a ^
S enat i C iało praw odaw ca* otrzym ały wczoraj ,w ,e h  zajęć w krótkim  cza .ie , w jak im  “

kaieffp niebieska w ykładającą stan cesarstw a tak musieli w ybory, gorliw ie, uznania godnie, poczci- bien tego py
n od wzetedem  wewnetrznyim jak  zew nętrznym . Po- wie, dobrze się zasłużyli krajowi, a lb o w ie m  skrzę- twierdzącej a  przew oum ozy^ - ...............  * I m ianowanych! na przedstaw ienie politycznego u I szczerze Wasze ojcowsKie zam ia ry , spe.u .ą  z u,,
f f i V t T S S  w  *  niepodległości tnie i z o b ro to , skw apliw oSci, zajęli stę wy«zd- pdjęce t « s M y  = „rganizacya kon .ty - ™e“ n pow iS)W ego przez w ładzę p o litjc z o , kra- b row oln , gotowoScn, to czego w ym aga be .p te
K S T l S ^ K  w yraził tak  dobitnie w . . .  kaniem  i dobieraniem  najgodnicjzzycb wepO brae. D eg. J.Z  ezereg „ieroz- iowa. m az z członków w y b ra n y c f z r e p r e z e n U -  c z e t , two tronn m o n arch .. .Rzymu, k tóre Cesarz w yraził
wie tronowćj, iż obraził protestanckie Debaty. Ce-1 i dobrze krajów 
sarz mówił nietylko o niepodległości Rzymu 
o utrzym aniu „w ładzy św ieckićj“ Papieżów. 
sarz w ynurzył ufność w dobre usposobienie Włochsarz w ynurzył ufność w dobre nsposom em e wtucu, ,y ue łw w ucuju .,, - m onarchii anstryackiej Jego c. k. A postolska nadzOr oaręgow y ma się sk-imu^  . * uu .u ,,oun .,
ale dodał że gdyby p a rU e  rewolucyjne godziły grono św iatłych  1 zacnych m ężó w , których, jako  całej m onar „aimiłościwiei uczynił życia jak o  prezydującego , z członków wyznaczonych nieuniknionej

Rzym, sprzeciw i się temu Europa. O pis kolei, zastępca najwyższego mego ™°.c"d awey uprzejm ie M ^ ś ć f n m .^ e s a r z  najm.łościw.ej uczy y ,J _ p _ j r j  ^ ^  ^  l  My wien
lez które przeszła spraw a niem iecka, je s t su i serdecznie witam. — Teraźniejsze nasze zebra- g  .

W wspomnionym powyżej najpoddańszym  adre- 
y i reprezentanci k ra ju  ponaw iają kilka- 
już zanoszoną prośbę o faktyczne przy- 

kon8tytucyi i uzasadniają ją  przykazem
konieczności.

My wiemy i czujemy, że rozpoczęte przez nas
rego zauauieui. I i ków ze stanu nauczycielskiego i z gm iny dzieło pojednanie i porozum ienia w ym aga zakoń
D o  jak ich  to smutnych doprowadziło skutków, | członków u ze u  m]aAvv J .  ma | le4eć nadz6r czenia. Czujemy, że przy obustronnej podstaw ie

eo obowią prawnej, która służyła za punkt w yjścia dotyczą-
„„ Pvm układom , teoretycznie tylko obstaw ać mezek wizytacyi tycn szsor, rozpisanie konkursu na cym u m a o m  y y zgodnie

opróżnione m iejsca Draktyczn“ m zastosowania.m argrabiego Moustier. K sięga niebieska uie nary- rozpocznie swoje uziam uie. -mc 8DOdziewać sie przyw rócenia wielkości i opróżnione m iejsca nauczycielskie, oraz Kwanm u ™ . ,  “ “ „ rflWvcznem zastosowaniu
wa, że w Rumunii Francya* zalecała zawsze dy- wiekowej p o tę g i -  ja k ą  gron, cesarstw a kow anie kandydatów  i przed staw ianie takow ych należy naprzód w P ^ ' X . S S S n L w y
nastyą zagraniczną, jako  jedyny środek ustalenia Pi?rw8zy f  “ ° ° " 8tw ^ f e r s S e n i e  dziejowego w rzędzie m ocarstw  europejskich. W stosunkach tym, którzy m ają praw o prezentow ania nauczy- Jak  » jjd n e j strony zabezpie
w ładzy i norzadku w kraju wydanym  na pastw ę zajmować pow inno— jeżeli spełmen e aziejowego ę z ł o w r o e i e m i  w ynad- cieli.  I P_raT!" e j_ “ "  . . I t  i . L l t i l  ™w ładzy i porządku w kraju  wydanym  na pastw ę I zajmować pow inno— jeżeli spełnienie I "' *"Y" " "  onv c F  ostatn iem i'  ztowrogiem i w ypad-

r ^ r ,%  - w  y  P« i ,
Rozporządzenie to nakazuje także, ja k  n a j s p i e -  ozenie egzystencyi r r u m a ^

rokio reform y i usteDStwa. r o n a  ui» , „ujmy *  ______    i szn ie isze  zap row ad zen ie  osob n ych  za k ła d ó w  dla d o ty czą cy ch  stosunków, z d r u g ie jzas strony przy
od razu tych rad, to też dziś będzie m usiała dać działania i w ybierajm y z koła posłów —  .w edług wię szemi 0 a ^ przychodzi, oka- kształcenia nauczycieli ludowych we Lwowie i f e a S m ^ a ^ n o w e i  jak  i w Naszych
V «  Ł d , i  więcój bić tego M a l i  ,  r . , » L g g c e l  t S X ?  ^  ^
m ieszkańcy. I cmejszycn w ysiau î is.  ̂ ___ L_ . 1: | „ oało„ « n 7 awie«7.eme zarządzone naiw yższym  pa-1 wet kw oty na ten cel potrzeone, ora^ u t \ ^i«..n7airiA zam v slv . lakoteż

Księga żółta, m ieszcząca dokum enta dyplom a­
tyczne, dopiero dziś zostanie rozdaną.

Projekt reorganizacyi arm ii został nareszcie
ło ta ty  ! » »  so  b Y » »  drogi l .o n ,t ,.« o ,jo e  | dowyelt w  ten .te js.ych  preparam tach.^ , , . | t  ^ “o W i l o ^ ' S a ' b i . T i i i - t * ^  ‘ obie

zadanie w swych najpoddańszych adresach uchy­
lenie tych trudności. - ,.

Oświadczyły one po kilkakrotnie, iż nie chcą
ani narażać bezpieczeństwa państw a, ani tegoż 

tyczące się I egzystencyi, że wcale naw et pragnąć nie mogą, 
aby nie była silną owa podpora, k tóra  obustroume 
iest nakazaną w interesie wspólnego bezpieczeń- 

staDiono od zw ołania nauzwyczajuej n,auy pau-1 irzeuuiu * - r  -  ̂ - | atwn
Gdv~Jego~ e k ‘ Apostolska Mość N ajjaśniejszy I stwa, a  zebrała się konstytucyjna R ada państw a kowe ministerstwu jeszcze przed upływem  roku oknkakrotnie aapew nialy one, iż co do spraw 
Gdy Jego c. k. Apos s j  q | „ 0 18 marfta r . b. w W iedniu, i ażeby te jże |szkolnego . 'w spólnych i sposobu traktow ania tychże takie

przedłożą Nam propozycye, które zadość uczynią 
żywotnym warunkom  państw a,— iż poddadzą bez

przeprowadzonychuw ażana ności nieurzeczywistnionych swobód naszych (bra- stw a w yjaśnieńcbomą. W gw ardyi, młodzież będzie ------------------------------------ ,  . , Wrjo . .
p m ,  la t 4  • . o d e u m  d o re ? e r » j - a r t u ,  JS23T 0.« Ł '

usprawiedliwienia' swego postępow ania. I posażenie nowych szkół głównych. Przy tem o-
Skłoniony tym i powodami Jego c. k. Apost. | trzym ało N a m ięs tn ie tw ^ n ak az^  aby ja k  najspm

żonych żołnierzy i części gw ardyi ruchomćj, na 
reszcie z gw ardyi ruchomćj mającój więcćj niż 4
lat służby. . . .

K siążę Persigny miał mowę w M ontbnson na

Przedłożenie rządow e opiewa 
Gdy Jego c. k. A postolska I . .

Pan, najw yższym  patentem  z dnia 2 stycznia rb.
n a t a i ł o ś d w i e j  r a c ^  r o z ^ r z ą d z i ć  zwołanie nad- R adzie państw a przedłożyć do przyjęcia owe 

zgrom adzeniu tow arzystw a D iany, ale czysto ar-1 zwyczajnej R ady państw a, było N ajjaśniejszego | zm iany konstytucyi, które o k a z u ją  Się j a k o  ko-
?  • . 1 • I n    r.n m i n x n m  minOW7n 1D. odczytany na posiedzeniu

brzm i w całej osnowie ja k  na-
cheologiczną i tradycy jną. Paoa zam iarem , zapewn naW ncvm  Równocześnie m ają być przedłożone R adzie pań- gierskiego

Pewnem  jest, że w spraw ie wschodniej F rancya w chodzą-ym  w skład m m irc h  , a_n>® c0 do stw a zaraz po jej zebraniu się w nioski do ustaw  w czorajszym , 
i A ustrya postępują z R osyą, ale o tyle tylko, o do korony w ęgierskiej, g . u tArPn.0 na o w vsvlaniu nosłów do ciała obradującego nad stępuje: .
ile w ym aga potrzeba pow strzym ania Rosyi. Ugo- rozw iązania kw estyi 2ft w rześnia s p r a w L i  wspólnemi, niemniej wnioski do ustaw Franciszek Józef L z łaski bożej Cesarz au
da zaszła w tym  przedm iocie uznaje autonomię mocy najwyższego paten , ' . . tvczace sie dalszego rozwoju praw  konstytucyjnych I stryacki, apostolski król W ęgier i t. d. i t. d.
Kattdyi, opuszczenie tw ierdz serbskich . rozwój 1865 spodziewać ste mieli, oraz podać r ź « L d n i e i  ć z e f ć i  p a is tw a : ustaw a o odjow ic- D uchiw ńym  i — e™. oi - t l , o-
battibnm ajouo z r. 1856. lestwom . krajom  podstaw ę me ld ą c ę  »  e »_ zacb idn te , c z ę s c y .  . , 3  p'atentJ  ,  ;

a w . o w , i o  ivn.inrmii ani w ksiedze n ieb ie -1 dntvcbczasowveh oeraniczen do porozum ienia się dział o . . . .  , . . . , 1  __. ■ u:_____ I • „  : j . i - i . : *  ,

świeckim dostojnikom, stanom  i 
Naszego w iernego K rólestw a Wę

parę tygoam  me nęuzie juz s » u u C g u     — .................  -  m i e r z a i a c e  rozszerzenie autonomii konstytucyjnej dnia do maszego A r o i .  w o . u e g u
francuskiego w M exyku, a za półtora m iesiąca lestwach 1 kraJac“ - nh(1,ewa i* naiw vższv ten pojedyńczych krajów , nareszcie projekt ustaw y o sejmie, pozdrowienie 1 łaska  Nasza, 
w szystkie siły F rancy i zostaną skupione. | Rząd cesarski żywo ^ o l e w a ,  iJ  n j w ^ « z y  ten | pojemy na>ógtwa iako też inne w ażne | m  w ierni!

głęboko
Irlandya znajduje się _
Londyn niepokojem przejęty. Uważano 
statnim  m eetingu reform atorskim  było 
rągw i francuskich i napisów: wolność, 
braterstw o. U padek torysów jest zawsze przewi

średnietwem Naszego m inisterstw a węgierskiego 
m ające być proponowanemi zmiany z niektórych 
postanowień ustaw z r. 1848, — iż słusznym ro­
szczeniom krajów  ogranicznych podadzą spraw ie­
dliwe uwzględnienie i postarają się o potrzebne 
zarządzenia celem usunięcia trudności stanu przej-

p r z c z ° ł  N a '^ n f  d’z .^ rT o a  gZru-1 ̂ 'w o b e c  tych poważnych, pełnych znaczenia i u- 
Lról. wolnego m iasta Pesztu roezystych deklaracyj sejmu w ęgiersk.ego z o ^ a ć  

-1- 6 1 muszą N asze obawy, 1 z radością te i  chwytam y
tę sposobność, aby przyw rócić konstytucyę kró le­
stw a w ęgierskiego i w tym  celu ukonstytuować

inoddań8zym zgromadzo-1 odpowiedzialne ministerstwo węgierskie.
. J --Ć-I y j  wykonaniu tego Naszego silnego postanowie-

w szystkie siły F rancy i

Prośbę zaw artą  w na
spo- nych w sejmie stanów i reprezentantów  adresie

odręcznemw trafnem ocenieniu przychyl- w piśmie ■aby^fam  ^bezzwłocznie przedłożyłbraterstw o udwUck iui j  agw jvo« oaw ^  * * * ■ io d i  iu»u« t ■ n  i nstwE

* > % *  i ” d l c i t b r t  5 5 & 7 W  i u t w e l . “ e “  S f f Z  ^ i ' — « •
się c ^ e b i  ea  przechadzkach •  ceeereoUą J „ ™ t . , . t  „ . d . t . w .  n.,n»ć m n.ie l. ule móel U tton?  p re jcey m  etę do tego, a i e b ,  jo ć  zbyt Ulu | p rz e w e  ^  t  ^  ob»w »ow- łatw a. . . .

rzewicz jeździ osobno i zawsze pod eskortą, 
roku siedział on po prawćj stronie Cesarza

28 grudnia r. z. projekt dotyczący poleciliśmy

czas zebrania Izb w sali Stanów.
głównie
żonym. , ,

Lecz jeżeli już z tych powodów cesarski rząd 
widział się zniewolony sum iennie i uw ażnie roz- 

N a posiedzeniu sejmu d. 18go b. m. Nam iestnik I w ażyć pytanie, ażali też dzieło tak  szczerze za
H - ■ • - °  — -— -------»» mierzone, może j

w ienny skutek, to od tego czasu

stkich w tem udział biorących.
W iedeń, dnia 4  lutego 1867 r.

Beust. Komers. Willlerstorff

-/aczem też, końcem uchylenia obaw pow- stwa. ,
niniejszem  oświadczam y, iż chcemy wy- U suw ając tym  sposobem ową przeszkodę, k tóra 

trak to w an ie  wspom nianego projektu jako  tam ow ała dotychczas ustaw odaw czą działalność

John.

ż e n ią  rządowego, temi przem ów ^s^O j^y. ^ ^  koljeJ 0Ś6 bar’dzo ważna j w następstw a obfitą
W ysokie Zgrom adzenie! 

w rześnia r. 186^ powstrzym ano chwilowo atrybu- I k tóra nie dozw ala już uw ażać za odpowiednie,
Czytam y w Gazecie Lwowskiej 
Rozporządzeniem  c. k. m inisterstw a stanu z d.

Bezpieczeństwo państw a w ym aga atoli d w -  p y m j r w u j j ,  ^  u t u w k u . y  .  ^  r

dire“: M u 'ESdotychczasow g y  .. . . stronnych interesów dokonanem  zostało trwałe
w rześnia r  1 0 0 *  ««wm ™ « u   ...... , -------------- - v - , , 1 pr zesł ane zostało tutejszemu namiestni- podobne bądź już podjęte przez m ocarstw a euro- \g ro n n y c i% i S r f J S S  ‘.V .a WJFÓSI, ;‘̂ “.ydSia^kiegó p a le b j  e . - a  N a j je e e ie j ,^  Paea, «yee,ce| p ć i .S _ ^  w ^ e  Spedei
szniej i łatw iej da  się osiągnąć porozumienie z tu z

J  , • _____1 • ■ \ a n r w  I Pi.lrn

stronnych
ieło. 1 ' . . .
Spodziewam y się tego tem pewniej, iż w naj-

krajam i do korony w ęgierskiej uależącem i, lecz 1 rokowań 
gdy rokow ania w tym  kierunku podjęte przewie się ograi

pouzcud °  f.7 \  yj p. ‘ geimu węgierskiego nie było jeszcze nastąp iło ; tycn nrajuw ioil

tów królestw  i krajów  do korony węgierskiej me I pomy g 7 węgierski zgodzi się na  I się pietylko prędzćj i łatw ićj, ale  naw et skutecz- trybem , który : nrzVg0tować zaL o w a- wem pokonanie licznych i groźnych trudności sta-
należących na nadżw ycaajne żebranie W : |ż  p e ^ l ż ^ n  J S Z L A S * *  «  » ^ o d n w e s „.

8mv rozporządzeniem  Ńa«r.em z d. 28 grndnia r. Iowanie atnzezego ceaau , piiniejunej .
ynzunePlnienia arm ii dokonać zamierzali t ,m  wyrnW*,

n a le ż ą c y c h -------------- .  ,  , ,
stw a, oraz najmiłościwiej polecić raczy ł, aby ze wnioski, które zdolne są zabezpieczyć potęgę całej
w z^ęiłir M i^żnolić7oztrząB aćV ię m ających p rzed -1 m onarchii i obieenj^ą w swem przeprow adzenie 

b?ać a gron™ e w ^ o  d ? ”  epólnej narady  n . l a w ,  prow adzenia ngody b ,to  Mol. zam ianow anie od-
ile to pogodzić się da z rzeczywistem i interesam i I wieszenie g P >

nu przechodowego.
Spodziewam y się wreszcie, że jako  My niezłom­

nie zdecydowani jesteśm y bronić kr nstytucyi od 
wszelkiego nań się targnięcia i zachować ją  bez

sto ledwie nieostatn iem , przynajm niej dla dusz 
delikatnych. Energiczne natury ratu ją się na uiem 
śm iałem  staw ieniem  czoła światu, w yrabiają w so­
bie ową zew nętrzną swobodę, k tóra często sm utną
i ciężącą samotność serca ukryw a. Beatrycze mu­
siała  mieć tę  sam otność w se rc u , bo m ilcząca i 
lodow ata Hero nie była zapewne i d la  Beatryczy 
inną; Leonato był w praw dzie dobrym wujem, ale 
nie m iał czasu zajm ować się siostrzenicą. Z am iast 
poddać się przykrym  moralnym skutkom  takiego 
osam otnienia zbroi się B eatrycze w w esołość, w 
dowcip; pustakuje po domu, rzuca całem u światu 
rękaw icę w yzw ania, staje się żyw ą przekorą sen­
tym entu, przeczuw ając, że sentym ent na nieby jej
się nie przydał.

W  Benedykcie znalazła Beatrycze po raz p ie r­
wszy dziw ną z swojem usposobieniem analogią. 
Benedykt niestroił się ja k  to czynili gładcy k aw a­
lerowie kręcący się około bogatej H ero ; nie po­
chlebiał księciu i nie gadał uczuciowych sentencyj, 
ja k  to czynił K laudyo. Zaniedbany, ponury na 
pierw szy rzut oka, podobał on się księciu z do­
wcipu, którego niew yczerpane źródło z ust jego 
tryskało . Benedykt zam iast nadskakiw ać Hero, 
zbliżył się do Beatryczy, z n ią  szukał konwersa- 
cyi. Im tak a  rzecz dla Beatryczy pożądauszą była 
tem silniej obudziła się w niej przekora, tem gwał 
towniej trysnął strum ień dowcipów. Od docmama 
sobie rozpoczęła się ich znajomość. In stynk t ko­
biecy przeczuł w Benedykcie podobny rozwój 
um ysłu i se rca ; serce B eatryczy długo osamo 
tnione zadrżało przy tem zbliżeniu, aby tem kon 
wulsyjniej się ścisnąć, aby z całern uerwowem 
rozdrażnieniem  się opierać. „Kto się kocha, ten

się kłóci“ mówi stare nasze przysłowie, jakoż od 
pierwszej chwili możemy uważać parę naszą jako  
zaplątaną w tajem niczy ów węzeł, który się sym- 
patyą dusz nazywa.

T reścią  kom edyi są  rom antyczne tych dwóch 
par przygody. Opiekuńczym duchem miłości nad 
niemi chce być Don Pedro m łody książę Aragonu, 
wprawiony w dobry humor świeżem zwycięstwem, 
bon tempo swój na sw atanie używający. Książęcy 
sw at jest pewnym siebie, doświadczonym w aw an­
turach miłosnych, chce on odebrać „prym  sam e­
mu Kupidonowi.* Feodalny to pan daw nych cza­
sów, lubiący zabaw ę z poddanym i, pom agający 
im chętnie do karyery  ale biorący sobie dow ol­
nie sw oją „pars leonina“ gdyby mu Bię co spo­
dobało. Roztropny Klaudyo, szukający żony wedle 
praw ideł w szystkich kaw alerów  comme il fa u t  
zw ierza się księciu panu z gorących uczuć do 
Hero a  książę pan w pada na dowcipny koncept, 
aby w łasną w ym ow ą przejednać mu serce panny, 
ukrywszy tw arz m aską a  postać K laudya przy­
brawszy. Potulny dw orak chętnie przystaje na 
kaprys książęcy.

Owe oryginalne sw aty książęce osłonił Szekspir 
gazą tajemnicy. Wiemy, że gadatliw y Antonio do­
niósł Leonatowi o zam iarze księcia zjednania 
Hero a to nie wspominając nic o Klaudyu i do­
m yślając się, że jego książęca mość chce wejść 
w m ezalians z córką gubernatora. Wiemy, że 
Leonato uprzedził córkę o zam iarach księcia, sły­
szymy jak  w 1-ej scenie 2go aktu  przypom ina

w przekonaniu, iż usłyszy ośw iadczyny — ale nie 
dla K laudya. Rozmowa księcia z Hero me odby­
wa się na scenie, m usiała wszakże doprowadzić 
do pewnych rezultatów, gdy o porozumieniu pary  
nietylko Don John i Borachio ale i B enedykt jak o
0 rzeczy pewnej opowiadają, a  K laudyo spraw ę 
swoją za straconą uważa. Jest to jeden z m ister 
nych owych balowych skandalików , które się 
chw ytają w przelocie, którego Szekspir więcej 
uw ydatnić nie chciał, aby mu nie odjąć głównego 
wdzięku, tajemniczości. Dla księcia Hero była 
widocznie ła tw ą: książę pobawił się, a gdy już 
K laudyo rozpaczał o w szystkiem , oświadczył uro­
czyście, że starał się w imieniu i dla Klaudya, co
1 m arm urow a Hero i rozsądny Leonato, panując 
nad przykrem  wrażeniem maleńkiej dezilluzyi, 
chętnie przyjm ują. Hero nie mówi słowa w tej 
scenie, o miłości dla K laudya nie było w sztuce 
w spom nienia: łatw o więc przypuścić, że posago­
w a panna nie idzie za mąż z przyw iązania, poły­
ka  gorzką pigułkę nauczki księcia w milczeniu, 
a  gdy się książę losem Beatryczy zająć postano­
wił, cedzi przez zęby zimne s ło w a : . . .

„Przyłożę się chętnie mój książę, do zjednania 
mojej kuzynie dobrego m ęża.“

Potwierdzenie tego naszego zapatryw ania się 
na charakter Hero znajdujemy w owej łatwości, 
z ja k ą  Don Pedro uwierzył w oskarżenie Don 
Jo h n a , z braku wszelkiego w zględu, jak i i on i 
K laudyo pokazali, nieslawiąc j e publicznie, wśród 
ceremonii ślubnej. In tryga Don Johna i Borachia 
była w praw dzie zręczną, a  Klaudyo i książę bio-je j i n s t r u k c y ę ,  j a k  m a  odpow iadać księciu. Rzeczą  .  R n w e W ™ "  »» He

więc pew ną jest, że Hero, gdy je j w tejże scenie |r ą c  M a ł g o r z a t ę  rozm aw iającą z Borachiem ẑ a He
k s i^ ę  ^m ask o w an y  rękę podaje, idzie z nim jrÓ, ulegli złud*zie, która zdaw ała się stanowczym

dowodem winy panny, afront w yrządzony Hero 
przez K laudya, może się motywować jego chara­
kterem kaw alera dbałego o swoją reputacyę, nie­
zważającego na żadne względy, byle wyjść z sp ra­
wy na czysto; ależ udział księcia w tym  skanda­
lu, autoryzow anie go swoją osobą, musi mieć głęb­
sze przyczyny. K siążę um izgał się do H ero , H e­
ro bawiła się z nim w skrom nicką a przyjm ow a­
ła  rendez-vous z prostym hu lta jem ! Rozpustę mo­
żna obsłonić ze względu na d o m , w którym  się 
dzieje, hipokryzyą ukarać jest rzeczą ta k  ponę­
tn ą , że trudno takiej ponęcie się oprzeć. Książę 
karze więc bipokryzyę H ero , karze ją  za to , że 
mogła posiągnąć się do myśli o nim, że przez kil­
k a  m inut m iała go za swego wielbiciela i przy­
szłego męża.

W  przykrej scenie czw artego a k tu , n e ro  poję­
ta, ja k  my ją  pojmujemy, zachowuje konsekwen- 
cyę zupełną z poprzedniem i aktam i. Irzeb a  było 
takiej sytuacyi, aby ten posąg do życia przyw ró­
cić, posąg, który jeszcze przed ślubem więcej m y­
ślał o sukni, o koronie, niż o przyszłym mężu. F le ­
gm atyczna natu ra  Hero nie odrazu ulega w raże­
niu, niemiota się gw ałtow nie, nie upad a ; niecbce 
ona zrazu wierzyć uszom w łasnym , mniema na­
stępnie, że Klaudyo zmysły utracił, podnosi nare­
szcie dum ne czoło i m ówi:

Kto śmie imię Hero z takim  zarzutem  poiączyo 
G dy zaś przedłożono dow ód, gdy ojciec wierzyć 
zaczyna, mdleje. Nieskończenie przyzwoitą pannę, 
dam ę w „bakaliach chow aną11 ®Potka* afront, o 
jak im  nie m iała w yobrażenia: zabrakło jej też przy­
tomności i tchu w chw ili, k iedy jednej i drugiego 
najwięcej było potrzeba. Omdlenie w takiej chwili

potwierdzało słow a oskarżenia , Leonato nawet, 
zam iast dochodzić spraw y, lamentuje, czegoby za­
pewne nie był zrobił, gdyby między ojcem i córką 
istniało było jak ie ś  bliższe dusz porozum ienie, 
gdyby córka by ła  czemś więcej, ja k  kosztownym 
klejnotem  na okaz w jego domu. B eatryx tylko i 
B enedykt, para  głębszego i bystrzejszego rozumu, 
nie chcą wierzyć w winę H ero ; nie w ierzy w nią 
spokojny zakonnik, który  miał ślub dawać. On 
podaje środek pozornego pogrzebania omdlałej, 
dopóki się mniemana wina jej nie wyjaśni.

Skoro się rzecz w yjaśn iła ,_ Hem  obrażona afron- 
tem K laudya, decyduje się iść za niego! Mąriage 
de convenance klei się n ap o w ro t, skoro przeszko­
da usuniętą została. Jeżeli ta  łatwość obraża na 
sze moralne uczucie, o ileż więcej obrażeni się 
czujemy postępkiem  Klaudya, który bierze Hero 
zakwefioną, pewny m będąc , że to nie o n a ; ale 
siostrzenica Leonata. Gruba w tem saty ra  nasze­
go poety. Przyzwoity kaw aler K laudyo pozwala 
księciu panu umizgać się za siebie do panny, spu- 
gzeza nos na kw intę, gdy mu się zdaje, że ksią­
ż ę  „ptaszka z klatki mu zabrał" ale nie objawia 
swego złego humoru, boć księcia obrażać nie mo­
żna; przyzwoity ten kaw aler afrontuje pannę, gdy 
mu to potrzebnem się w ydaje dla wyjścia z fał­
szywej sy tuacy i, w końcu zaś napraw ia złe po­
ślubiając pierw szą lepszą , obiecując sobie zape­
wne, że m ajątek Leonata godzien ofiary ! Wobec 
tego rozwoju ch a rak te ru , cóż znaczą afektacye i 
deklam acye K laudya? Oczywiście są one tylko 
fałszywym  szychem, pod którym  się brzydka i sa ­
molubna dusza dw oraka ukryw a. (Dok. n.)
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nadwerężenia, tak  też i w ierne ludy Naszego u- 
kochanego królestw a węgierskiego pozostaną sil­
nym filarem Naszego królew skiego tronu, a w chwili 
niebezpieczeństwa energicznymi obrońcami niena­
ruszalności terytoryalnej krajów korony w ęgierskiej 
jakoteż i Naszej monarchii.

Pozostajemy im wreszcie w Naszej cesarsko- 
królewskiej łasce i życzliwości stale przyjaznymi.

Dan w Naszem mieście głównem i stołecznem 
Wiedniu dnia 17 lutego 1867.

F r a n c i s z e k  Józef w. r.
W ładysław  Karolyi w. r.

r.Ja n  Barthos w.
Po reskrypcie powyższym ogłasza W iener Złg 

cały szereg aktów, nowy porządek rzeczy za 
L itaw ą konstytujących. Pow tarzym y je  tutaj w ca­
łej osnowie lub w treści w m iarę ważności, a to 
w porządku, w jakim  podaje je  Wiener Ztg. P ie r­
wsze między niemi zajmuje miejsce pismo odrę­
czne cesarskie do p. M ajlatba osnowy naBtępu 
ją c e j :

Kochany M ajlatb! W  ziszczeniu życzeń i próśb 
zgromadzonych w sejmie stanów i reprezentantów  
Mego ukochanego K rólestwa W ęgierskiego zade­
cydowałem podług Mego do sejmu węgierskiego 
wystósowanego reskryptu  z d. 17 b. m. ukonsty­
tuowanie odpowiedzialnego m inisterstw a węgier­
skiego i w w ykonaniu tej decezyi zamianowałem 
równocześnie hr. Juliusza A ndrassego prezesem 
tegoż ministerstwa.

Skoro zatem działalność urzędowa Mej kance- 
laryi nadwornej w ęgierskiej przywróconej w myśl 
Mego pism a odręcznego z d. 20 października 1860 
m a ustać, spraw ia Mi to szczególne zadowolenie, 
że mogę tejże w całości jako  też poszczególnym 
jej członkom za skuteczne usługi oddane z calem 
poświęceniem wśród trudnych stosunków i wierne 
zawsze dowiedzione pełnienie obow iązków , w y­
powiedzieć Moje najzupełniejsze uznanie.

W dopełnieniu Mego w ystósowanego do Pana 
pod dniem 12 b. m. pisma odręcznego, którem 
uwolniłem Paua z posady Mego nadwornego kan­
clerza węgierskiego, zam ianowałem  Go Judex Cu­
riae Mego królestw a w ęgierskiego i oddałem Panu 
prowizoryczny zarząd spraw am i Mej nadwornej 
kancelaryi w ęgierskiej, — nakazuję Panu, abyś 
względem chwili i sposobu zupełnego zawieszenia 
urzędowej czynności Mej kancelaryi nadwornej w ę­
gierskiej i oddania jej spraw  m ającem u być przy- 
wróconem ministerstwu węgierskiem u — w poro­
zumieniu z Moim nowomianowanym prezesem 
Rady ministrów, któremu wydałem  już polecenie 
w tej mierze w edług dołączonego w odpisie p i­
sma odręcznego — zarządził odpowiednie przygo­
towania; przy czem o to szczególniej należy mieć 
p ieczę , aby przejściowa ta  epoka odbyła się bez 
dotkliwej przerw y biegu adm inistracyi i sądo­
wnictwa i z uszanowaniem  o ile m ożna ja k  naj- 
większem wszelkich pryw atnych i publicznych 
interesów.

Co do zawieszenia czynności urzędowej Mego 
Nam ięstnictwa węgierskiego, poczyniłem już stó- 
sowne zarządzenie w reskrypcie do tegoż N a­
miestnictwa równocześnie w yd an y m , a zarazem  
w piśmie odręcznem wystósowanem do Mego Ta- 
w ernika br. Sennyeya, tu w odpisie załączonem.

W iedeń 17go lutego 1867.
Franciszek Józef w. r.

H .
R eskrypt najw yższy do król. węgierskiego N a­

miestnictwa.
Franciszek Józef I. itd. itd.
Mili W ierni!

Powodowani ojcowskim zam iarem  ugruntow ania 
stale pomyślności i konstytucyjnego rozwoju n a ­
szego ukochanego Królestw a węgierskiego zade­
cydowaliśmy, w ziszczeniu życzeń przedłożonych 
Nam najpoddaniej przez legalnych reprezentantów  
kraju, ukonstytuowanie odpowiedzialnego m inister­
stw a węgierskiego, i równocześnie prezesem tegoż 
zamianowaliśmy Naszego miłego w iernego Jaśn ie  
Wielmożnego i szlachetnie urodzonego hrabiego 
Juliusza A ndrassy z Csik-Szent K iraly  i Kraszna- 
borka.

Skoro zatem ustać ma działalność Naszego w 
myśl Naszych rozporządzeń z 20 Października 
1860 pnyw róconego Nam iestnictwa w ęgierskie­
go, zawiadamiamy o tem W asze Miłoście z naj- 
łaskaw szem  uznaniem stw ierdzonych ponownie 
i wupłynionej epoce w śród trudnych stósónków, 
wiernych i gorfiwych usług, z tem dołączeniem, iż 
równocześnie pohciliśm y Naszemu wyż wym ie­
nionemu prezesów-. R ady ministrów, aby w poro­
zumieniu z Naszym król. Taw ernikiem  poczynił 
odpowiednie zarządzenie co do zupełnego zawie­
szenia działalności urzędowej Nam iestnictwa w ę­
gierskiego, jak o  też co do sposobu oddania spraw  
mającem u się przywrócić odpowiedzialnemu mi­
nisterstwu z uniknięciem przerwy w ciągu za­
rządu.

Pozostajem y wam wreszcie w Naszej ces. król 
łasce i życzliwości stale przyjaznymi.

Dan w Naszem mieście głównem i stołecznem 
W i ’defi d. 17 lutego 1867.

Franciszek Józef w 
W ładysław  K arolyi w. r.

S te fan  Papay.
W num erze następnym  podam y w dalszym cią 

gu urzędowe publikacye dzisiejszej Gazety wie­
deńskiej

i— Pap ier stęplowy K rólestwa Polskiego znosi 
się pod względem spraw  akcyzowych, a używany 
ma być odtąd papier stęplowy cesarstw a R osyj­
skiego.

— D ziennik W arszawski w sw ojej zaciekłości 
posuwa się często do kroków, które zdradzają 
brak  wszelkiego zmysłu politycznego. I  tak , cie­
szy się niewymownie z tego nawet, czego nicro- 
zumie, byle mu tylko udało się w yciągnąć coś na 
szkodę Polaków. Że często spudłuje— to go wcale 
n if obchodzi. Sposób w jak i się zapatruje na sp ra­
wy austryackie, św iadczy tylko, iż mu uie idzie 
bynajm niej o to, aby był tłumaczem myśli w yra­
żanych w urzędowych dziennikach petersburskich. 
Nie dziw też, że' w innych spraw ach puszcza ró ­
wnież niepoślednie bąki, a  do takich spraw  nale­
ży umieszczenie listu ks. S tanisław a Felińskiego, 
kapelana wojskowego, którego list ogłosił D zien­
n ik  W arszawski—  list pełen oszczerstw na religią 
katolicką. Z powodu umieszczenia tego artykułu 
główny cenzor i dyrektor Pawliszczew otrzymał 
napomnienie, a młodszy Pawliszczew, który przy­
ją ł rzecz na siebie, oddalony został.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

r.

K rólestw ©  P o ls k ie .
W Królestwie Polskiem zarządzono nowe spisy 

popisowych urodzonych w r. 1846, którzy majt, 
dodatkowo być wzięci do wojska. Spisy te m aja 
być wykończone do d. 13 m arca. Oprócz urodzo­
nych w r. 1846, stawić się m ają do spisów w szy­
scy urodzeni w latach 1845, 1844, 1843 i 1842. 
Z tego się pokazuje, że w roku bieżącym nowy 
pobór do wojska uastąpj. Przepisy uw alniające 
stale lub czasowo, będą i tym razem  obowiązywać

— Ukazem z d. 17 (29) stycznia, rzeczywisty 
radca stanu Modzelewski, starszy radca naczelne, 
I*by obrachunkowej, uwolniony został od tych 
obowiązków na własne żądanie. Również usnnięty 
został z urzędu tymczasowego dyrek tora wydzia- 
łu wyznań w K rólestw ie, Pantelejm on Kalisz, a 
przydzielono go do Komitetu urządzającego.

7~ Z powodu nowego adm inistracyjnego po­
działu Królestwa Polskiego, organizacya sądow a 
zastosuje liczbę i siedzibę tudzież ju rydykcyę 
władz sądowych do tego podziału. Sądy krym i­
nalne i trybunały cywilne, sądy  pokoju i sądy 
policyi poprawczej będą nosiły nazwę swoją od 
miejsc, w których urzędują.

K r a k ó w  20 lutego. Pogrzeb naszego współpra­
cownika profesora Dra Wojciecha C y b u l s k i e g o  
odbył się w Wrocławiu wczoraj przed południem na 
cmentarzu Ś. Maurycego. Odprowadzili zwłoki jego 
Rektor, Dziekani i Profesowie Uniwersytetu, młodzież 
akademicka i rodacy obecni w tem mieście, j

— Dnia 18 b. m. uzyskał w tutejszym Uniwersy­
tecie p. Julian Z g o r z a l e w i c z  rodem z Kościana 
w Księstwie Poznańskiem— stopień doktora filozofii.

—  Zaproszony w tych dniach przez Komitet To w. 
Akad. Dr Józef O e t t i n g e r ,  po świętach Wielkano­
cnych będzie również miał odczyt publiczny i podał 
już temat nader zajmujący: „O przesądach w medy­
cynie w różnych wiekach."

— Na posiedzeniu oddziału nauk przyrodniczych 
i jlekarskich Towarzystwa naukowego krakowskiego 
dnia 13 b. m. profesor P i o t r o w s k i  wyłuszczył 
wypadek swych badań, będących wstępem do dalszych 
poszukiwań, celem stanowczego wyjaśnienia sprawy 
zastósowania wzroku do przedmiotów bliskich, która 
według dzisiejszej nauki niektóre jeszcze zostawia 
wątpliwości. Następnie profesor G i l e w s k i  okazał 
człowieka 36 letniego z osobliwem cierpieniem mę- 
cherza, i nad przyrodą choroby poczynił uwagi roz 
poznawcze. Przystąpiono potem do wyboru składu 
bióra oddziałowego na rok następny poczynający się 
od Igo marca. Skutkiem onego pozostali na swych 
dotychczasowych stanowiskach profesor S k o b e l  jako 
przewodniczący, a Dr O e t t i n g e r  jako sekretarz 
Delegowanym do komitetu świeżo obrano prof. P i o ­
t r o w s k i e g o .  Dr Z i e l e n i e w s k i  okazał kołaczyki 
wyrobu p. N i t r i b i t t a  magistra farmacyi, zawiera­
jące w sobie składniki stałe wody krynickićj. Prezes 
Towarzystwa odczytał nakoniec list Dra D i e t l a  
prezydenta miasta, usuwającego się z powodu licz­
nych a ważnych obowiązków od aczestnictwa w re 
dakcyi Przeglądu lekarskiego. Skutkiem tego oświad­
czenia, tudzież celem wzmocnienia sił redakcyjnych, 
przybrano do komisyi redakcyjnćj trzech nowych 
członków, mianowicie profesorów J a n i k o w s k i e g o ,  
M a d u r o w i c z a  tudzież docenta Dra L. R y d l a .

— Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego p. Hen 
yk S u c h e c k i ,  oprócz wykładów obowiązkowych

zamierza w półroczu letniem wykładać w sposób przy­
stępny dla większej publiczności za biletami płatnemi:
. O błędach w polszczyznie potocznych1' . Kandydac 
do stanu nauczycielskiego szkół niższych i średnich, 
dczniowie Uniwersytetu i Instytutu Technicznego mogą 
Uczęszczać na te wykłady bezpłatnie.

— W nocy d. 15 bm. złodziej spuścił się na Po 
dtlwiu przy ulicy Grodzkiej oknem do piwnicy, 
sthmtąd dostał się do sklepu p. Kaczmarskiego, gdzie 
zabrał wyroby z nowego srebra, tudzież nieco pienię 
dz y i odzież. — D. 17 bm. wieczorem przejeżdżające 
mu pewnemu obywatelowi skradziono na Kazimierzu 
tłe mok z rzeczami. Onegdaj wieczorem między go 
dginą 8 a 9 wieczór, zabrano pewnemu podchmielo 
nemu lokajowi na Małym Rynku płaszcz i czapkę.

-^W czo ra j w miejsce zapowiedzianćj a z niezna­
nych nam przyczyn nieprzedstawionćj komedyi 
Sardou Rodzina Benoiton, odegrano 5 aktową ko 
medyą p. Augier p. n. Ojciec G uórin , o którćj za 
pierwszem jćj przedstawieniem szczegółowszą uczyni 
liśmy wzmiankę. Gra p. Rapackiego, p. Modrzejew 
skićj, p. Bendy, p. Wolskiego i p. Ekerowćj, zważy 
wszy, że prawie bez przygotowania wystąpili, zasłu 
guje na słuszne uznanie.

—  W piątek wieczorem dany będzie w sali redu- 
towój koncert na dochód p. Dunieckiego, dyrektora 
b. opery polskiśj, w którym wezmą udział panna 
H. A., pp. Dulęba, Hoffmann, Niedzielski i znany już 
całój cywilizowanej Europie jako najpierwszy mistrz 
na gitarze, p. Marek Sokołowski. Cel filantropijny 
sposobność usłyszenia tylu razem pierwszorzędnych 
talentów, a mianowicie ziomka, którego podziwiano 
w Paryżu, Londynie, Wiedniu i t. d. — a my prawie 
ostatni dopiero powołani jesteśmy do wplecenia listka 
w wieniec jego sławy— dostatecznym będą jak mnie 
mamy bodźcem, aby rozniecić ciekawość i zgromadzić 
wszystkich, co wyznają cześć dla sztuki.

— K ury er W arszawski donosi, że p. Jan Króli 
kowski wyjeżdża na krótki czas na role gościnne do 
Krakowa i Lwowa. Cieszymy się, że znakomity ar 
tysta przypomni się publiczności, którćj był zawsze 
ulnbieńcem, i która pierwsze zabłyski talentu jego 
umiała ocenić.

Bale na dochód Towarzystwa Dobroczynności 
należały niegdyś do najświetniejszych w mieście na 
szem. Odkąd różne instytucye i stowarzyszenia rzuciły 
się do dawania balów na dochód swój lub na fundu 
sze przez siebie zarządzane, bale na ubogich pod o 
pieką Towarzystwa Dobroczynności, musiały się dzie­
lić z innemi i dochodem i wziętością. W tym jednak 
karnawale, zdaje się , że dla wszystkich wystarczy 
nóg i ochoty, a więc i dla balu na ubogich dobrze 
wróżyć można. Odbędzie on się w sobotę 23go. Hr, 
Arturowa Potocka, opiekunka główna ubogich w To­
warzystwie Dobroczynności, uprosiła tym razem hr. 
Henrykową Wodzicką o zastąpienie jćj jako gospodyni 
balu, nie mogąc sama z powodu żałoby po hr Augu 
ście Potockim znajdować się na sali. Mimo tego nie- 
usunęła sie od obowiązków, jakie wkłada na nią pre 
zesostwo w zakładzie Dobroczynności.

— W sobotę następną t. j .  2go marca Resursa mie 
szczańska daje drugi bal w salach hotelu Saskiego 
Zapisy członków przyjmują się do 28go b. m. Człon­
kowie Resursy mogą wprowadzić damy bezpłatnie, a

Przytułku i Pracy pod nazwą funduszu Resursy mie- 
szczańskićj.

T>. 14 lutego umarł w Samborze Władysław 
Iżycki, który większą część życia w Krakowie przc- 
iddził. Za młodu odbył kampanię r. 1831, póżnićj 
ył w Krakowie nauczycielem języka francuskiego. 

Zamiłowany jednak w muzyce, głównie skrzypcom się 
urd dawał. W r. 1848 objął na krótki czas redakcyę 
niegdyś urzędowej Gazety Krakowskiej. Wydał tak­
że wiele pisemek ulotnych, w których znać było zdol­
ności , lecz zbywało mu w piśmiennictwie tak jak i 

muzyce na pewnym ładzie myśli. Może zewnętrzne 
Wpływy przyczyniły się , że wrodzonych zdolności 
Swoich nie zdołał,należycie rozwinąć, może wczesna 
śmierć żony sprawiła w nim rozstrój, i  przywiodła 
ło zmarnowania darów, któremi był uposażony. Po- 
rzeb jego odbył się wspaniale i przy licznym udziale 

Samborzan.
Z powodu umieszczenia w piśmie naszem wia­

domości o wypadku na kolei żelaznej między Jaro­
sławiem a Przeworskiem w nocy 14go b. m., piszą 
nam z Przeworska, że pociąg towarowy odszedł z J a ­
rosławia o godz. 3 m. 51 rano, a pociąg mieszany 

godz. 4 m. 13 podług zegara kolei! Zatem pociąg 
mieszany ruszył za towarowym we 22 minut. Maszy­
nista Holec i starszy konduktor Kulikowski przy po­
ciągu mieszanym, mieli wiadomość, że pociąg towaro­
wy jest w drodze, jak to dowodzi pasport pociągu 
mieszanego, w którym ta okoliczność jest wykazana. 
Gdy zaś w myśl postanowienia z d. 15 listop. 1851 

32 mówi, że pociąg mieszany może wyruszyć za 
ciężarowym w tym samym kierunku w 15 minut pó­
źniej, przeto nieszczęście, którego ofiarą padł Holec 
zaszłe w gołem polu na otwartej linii, nie mogło być 
przypisane zbyt pośpiesznemu odejściu pociągu mie­
szanego, lecz chyba nieuwadze lub przypadkowemu 
zaśnięciu Holca i zbyt powolnej jego jeżdzie.

Kuryer W arszawski donosi następujące zda 
:faie zaszłe w niedzielę rano. Jakaś piękna i strojna 

pani szła ulicą Żabią, a przed nią biegł harcik an­
gielski w bogatym czapraczku. Ńa rogu ulicy stał 
dziad stary, który zaczepił przechodzącą, i taka mię­
dzy niemi zawiązała się rozmowa: „Za pozwoleniem
p a n i/  — „A czego chcesz mój przyjacielu?'' „Czy
nie mogłabyś pani przyjąć mnie za psa u siebie ?“ — 
Panj smutnie się uśmiechnąwszy, włożyła mu rubla 
w rękę.

—- W niedzielę przed południem odbył się w Pra- 
terze w Wiedniu pojedynek na pistolety o 10 kroków 
baryęry z powodów bardzo błahych. Książę Bernard 
Solms kapitan artyleryi przemówił się z przyjacielem 
swoim hr. Wedellem z powodu zarzutów przez tego 
ostatniego robionych krewnemu księcia za jego czyn­
ności w bitwie pod Sadową. Ks. Solms dostał kulą 
w piersi i tej jeszcze nocy umarł; hr. Wedell opuścił 
skrycie Wiedeń. Ks. Solms przeczuwał śmierć swoją, 
i zostawił rozporządzenie majątkiem, który mu niósł 
84,0Q0 złr. rocznie, a nadto wręczył gotówką poda­
runki '«sobom blisko niego będącym.

— * W Przeworsku przy starym murze warowni 
dawnćj, od strony ulicy Żydowskićj ku wsi Gorliczy 
nie odkryto przed parą miesiącami korytarze podziem­
ne, z których materyał budowlany użytym zostaje na 
wybrukowanie drogi i robienie w tem miasteczku cho­
dników. Podanie wykazuje podwójną przyczynę ist­
nienia owych sklepów— uważając je  już to za wię­
zienia (zwią to miejsce męczarnią), już to, że są pod­
ziemiami łączącemi zamek gorliczyński z przeworskim. 
To oBtatnie przypuszczenie nie jest bezzasadnem, jak 
skoro z obronnego Przeworska ujście na wycieczkę 
było zapewne potrzebne. Owe korytarze zbudowane 
z pięknćj cegły wielkićj miary, sklepione podwójną 
warstwą, są niezwykłćj trwałości. Jeden taki kanał, 
obszerny jak sień kamieniczna wjezdna, przypiera tuż 
do warownego muru miejskiego w kierunku ukośnym. 
Sklepienie opiera się o boczne ściany, podparto jakby 
szkarpami, nader grubemi murami. Domyślać się mo­
żna, że to belluard forteczny, że razem z murami 
warowni przeworskiej wzniesiony był w końcu XV 
lub na początku XVI wieku. Hetman Tarnowski staje 
tu w myśli; a przypominają się wielce ciekawe wo­
jenne budowle dotrwałe w Rożnowie, niedawno opi­
sane i wyrysowane przez p. Wład. Łuszczkiewicza. 
Przecież nic jeszcze dotąd z naukową pewnością o 
tych przeworskich korytarzach nie powiedziano. Są to 
podziemia wielkich rozmiarów. Do głównego, ukośnie 
ku ścianom warowni biegnącego kanału, przypierają 
inne kurytarze, równolegle od owego mnru miejskiego 
prowadzone. Przeznaczone były zapewne na prochy i 
wojenne składy; po nich zaś, na równiach pochy­
łych zataczano działa. Może należałoby zdjąć topo­
graficzny plan tćj miejscowości, z oznaczeniem kie­
runku murów, sklepów głównych i kanałów pobo­
cznych. Sądzimy, że postaranie się o to należy do 
zakresu działań tego Konserwatora zabytków pomni­
kowych, w którego obrębie znajduje się ten zabytek 
godny uwagi.

* Imiona Żydów zwykle przekształcane z imion 
biblijnych, a często przyswajane od różnych narodów, 
pomiędzy któremi Izraelici przemieszkiwali, nastęczają 
nieraz wątpliwość w rozróżnieniu osób, tam szcze­
gólnie, gdzie w dokumentach urzędowych jedno imię 
wielorako podawanem bywa. Dość przytoczyć dla przy­
kładu powszechnie znane miano Lewek, będące równo- 
znacznem z Lajb, Lajbel, Lajbuś, Lew, Lewe i Lewin, 
co wszystko znaczy L eo , odpowiednie hebrajskiemu 
A r j a  albo Jehuda. Gdy Żyd stając przed urzędem 
nazwie się raz tą;, to znów drugi raz inną odmianą 
swego imienia, powstaje konfuzya, u nas nie może 
bna w podobnych wypadkach, choćby się chłop po­
dał Frankiem  zamiast Franciszkiem. Do zamięszania 
przyczynia się jeszcze i ta okoliczność: że Izraelici 
mają często podwójne imiona— inne święte (używane 
do aktów religijnych), inne zaś na użytek cywilny; 
np. Aleksander jest u nich imieniem świętem prze- 
jętem od Greków, któremu odpowiadają cywilne miana: 
Sander, Zysel, Zyskind. Chcąc ułatwić wyjaśnienie 
powstających z tych powodów zawikłań, ułożył p. 
Jakób Rothwand abecadłowy spis imion używanych 
przez Żydów polskich, objaśniony imionami równo- 
znacznemi różnie wymawianemi. Książka owa, prze­
znaczona dla urzędów w Królestwie polskiem, wyszła 
obecnie w Warszawie pod powagą Baera Majselsa i 
Józefa Chaima Caro. W badawczćj, archeologicznej 
części pracy swojej, oparł się autor na studyach o- 
głoszonych o imionach Żydów w dziele Zunza. Wstęp 
do książki, o którćj donosimy, stanowi rozprawa do­
wodząca potrzeby ustalenia, a raczćj ściślejszego, niż 
to dotąd bywa, oznaczania (w aktach urodzenia, ślu 
bów i zejść, oraz w spisach ludności) imion przez 
Żydów używanych. Poczet imion niewieścich zakończa 
pracę pana Rothwanda, sekretarza dozoru bóżnicznego 
okręgów warszawskich.

Dzień 19ty lutego pogodny.

Przyjechali do K rakow a od 19go do 20go lutego.
HOTEL POLLERA: Hugo Kytka kupiec z Pragi, 

Karol Bahl kupiec z W iednia, Ignacy Marchwiński 
z Kongresówki, Feliks Lgocki major pensyonowany 
z Galicyi Józef Gostkowski właściciel dóbr z Kon­
gresówki, ,H. Wendorf kupiec z Prus, B. Glesinger fa­
brykant z Witkowie, Teodor Spiske kupiec z Prus, 
Izydor Adler kupiec z Prus, A. Fuchs kupiec z Opa­
wy, L. Asmus kupiec z Londynu, Stanisław Linow- 
ski właściciel dóbr z Kongresówki, Marceli Sobolew­
ski właściciel dóbr z Galicyi, Ludwik Neuman kupiec 
z Wrocławia, Dominik Irhowski kupiec z Pragi, Jó­
zef Freiter kupiec z P ragi, Dominik Knesek właści­
ciel dóbr z Mistka, Eberswald Sigler pełnomocnik 
z Izdebnika, Daniei Seideman kupiec z Warszawy, 
K. Meisner profesor z W iednia, L. Kohler inspektor 
z Prus.

HOTEL POD ROŻĄ: Henryk Koszucki z Kongre­
sówki, Leontyna Szlam z Kongresówki, Leon Szydłow­
ski z Warszawy, A. Polman z Kongresówki, Ludwik 
Sobolewski posesor z Tarnówka, Feliks hr. Romer 
właściciel dóbr z Inwałdu, hr. Szymański właściciel 
dóbr z Galicyi, Ignacy Sobolewski z Galicyi, Klemen­
tyna Koleszowa żona lekarza nadwornego z W arsza­
wy, Zofia bar. Lipowska właścicielka dóbr z Galicyi, 
Zubrzycka właścicielka dóbr z Rabki.

HOTEL SASKI: Karol bar. Pilów urzędnik z Ro- 
syi, Eugeniusz Obłomierski z Odessy, Adolf Poths 
właściciel dóbr z Kongresówki, Jan Strycharski z Al­
werni, Jan Philip właściciel dóbr z Prus.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w D zienniku Urzędowym i Gaz. Lwowskiej.
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd w N. Sączu wierzycieli 

masy krydalnćj Antoniego Dydyńskiego o wydaniu 
mu pozwu przez Rudolfa Miłkowskiego i Arona Ne- 
benzahl o ekstabulacyi z ceny kupna dóbr Stopnica 
Szlachecka sumy 4,311 złp., ustna ropr. 27 marca.— 
Sąd Krakowski Feliksa i Kazimirę Bystrzanowakich 
o wydaniu nakazu zapł. Frimetowi Schweukowi sumy 
weksl. 713 złr. i dozwoleniu prenotacyi tej sumy na 
dobrach Siercza i Klasnę. — Sąd w N. Sączu Józefę, 
Ignacego, Maryannę, Andrzeja, Zofię i Teklę Miłkow- 
skich o wydaniu im pozwu przez Rudolfa Miłkow­
skiego i Arona Nebenzahla o ekst. sumy 5,000 złp., 
tudzież spadkobierców Józefy Rychterowćj o wydaniu 
im przez tychże samych pozwu o ekst. sumy 3,000 
złp. z dóbr Stopnicy; ust. rozpr. 27 marca; kurat. Dr 
Micewski.— Tenże sąd o rozpisaniu konkursu na ma­
jątek Tauby Kellera; kur. Dr Berson.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

Ciepło w cieniu
mężczyźni przez nich wprowadzeni płacą za bilet. Ga- do -f- l ° . l  od — 4°.0. Wiatr do wschodniego
lerya będzie zamkniętą. zbliżony silny. Barometr opadając wskazywał dnia 20

— Z nadwyżki dochodów z balu danego w Resur- 'uteS° 0 godzinie 6tćj rano 335'“,65 ; termometr zaś 
skie mieszczańskićj na uczczenie pobytu p. Namiest- — Ja­
nika nabyto obligacyę indemnizacyjną na 300 złr. — We czwartek dnia 21go (lutego, Śtćj Eleonory 
i takową oddano na stały fundusz na rzecz Domu panny.

K i j ó w  16 lutego. Tutejszy m etropolita praw o­
sław ny w ydał odezwę do duchow ieństw a o w spie­
ranie Kaudyotów składkam i. Odezwa ta podobną 
jeft do tej, ja k ą  wydał był niedaw no metropolita 
moskiewski.

“W e i m a r  18 lutego. Dziś rano um arł tu peł­
nomocny m inister francuski przy dw orach saskich 
bar. Belcastel.

P a r y ż  18 lutego wieczór. L a  France mówi 
z powodu odwleczenia rozdania księgi żółtćj do 
środy: Zwłokę tę spowodowało życzenie m argr 
Moustiera, aby uzupełnić ten zbiór doknm euta 
mi najświeższćj daty , które św iadczą, iż Turcya 
skłonną jesł ułatw ić dzieło pojednania, do które­
go ją  zawezwano. L a  France dodaje, że ak ta  ty ­
czące się K rety w ykażą zgodność, ja k a  panuje od 
początku w ypadków  między Anglią, Rosyą, Au- 
stryą  i F raucyą. Podstaw ą tćj zgodności jest ko- 
uieczuość dla Turcyi uznania autonomii Krety i 
nadania jćj chrześeiauina na gubernatora. Kwe- 
stya ta  nie je s t jeszcze zupełnie rozstrzygniętą, 
ale rokow ania zaszłe już daleko tażą  wnosić, że 
K reta będzie urządzoną ja k  feamos. Constitution- 
nel p isze: Mówią, że R ada stanu uchw aliła dziś 
projekt ustaw y tyczący się reorganizacyi armii. 
Podstaw y onego są : Coroczny kontyngens w yno­
si 100,000 ludzi i na dw a dzieli się oddziały. 
Pierwszy obejmuje 5 lat służby czynnej i 4 lata 
w rezerw ie; drugi 4 la ta  rezerw y i 5 la t gw ar- 
dyi narodowćj rucbomćj. Do tćj ostatniej należą 
prócz tego uwolnieni przez wykupuo.

P a r y ż  19 lutego. W księdze żó łte j, która ju ­
tro rozdaną będzie, doknm euta tyczące się Krety 
zajm ują 60 stronnic. Są tam prócz tego cztery de­
pesze m argr. Moustiera do posła francuskiego w 
K onstantynopolu, a mianowicie z 8 lis topada, 7, 
14 i 28 grudnia 1866 r. O statnia depesza Mou- 
otiera z 25 stycznia r. b. do posła francuskiego 
w Atenach, s tw ierdza, że nowe ministeryum g re ­
ckie nie żywi żądzy zaczepiania Turcyi.

L o n d y n  18 lutego. Z Irlaudyi nie masz dal­
szych doniesień o zam ieszkach. Na w yspie ś. T o­
m asza zm niejszyła się żółtaczka, lubo już Igo lu ­
tego panow ały tam wielkie upały.

K o t a r  19 lutego (Zuk.). N adeszły znowu no­
we przysyłki amunicyi do Czarnogóry.

B e l g r a d  19 lutego (Zuk.). P rzybył tu jak iś  
jenera ł ro sy jsk i, podobno w misyi dyplom aty­
cznej.

O twarcie sejmów krajow ych odbyło się wśród 
zwykłych uroczystości. Jako  symptom polityczny 
zasługuje na w zm iankę ta  okoliczność, że najra 
dośuiejszego przyjęcia mesaż monarszy doznał — 
w autonomistycznym sejmie styryjskim . Sejm y in 
uych krajów koronnych, uie wyłączająo< sejmu Dol­
nej Austyi przyjęły go w milczeniu. Ze atoli po­
rządek zaprow adzony nowym obrotem rzeczy bu 
dzi zadowolenie i w sejmach niegdyś par ex­
cellence cen tralistycznych , dowód znajdujemy 
w wniosku wydziału w ysadzonego z sejmu dolni 
austryackiego do poczynienia wniosku nad roesa- 
żern. W ydział, w którym zasiedli głośni w swoim 
czasie przywódcy centrałów, ja k  K uranda, Brestl, 
Mtihlfeld i i nni , z m esażu ten tylko w yciągnął 
wniosek, że należy wybory do Rady państw a po­
mieścić ua porządku dziennym jednego z najbliż­
szych posiedzeń.

Sejmy innych krajów koronnych pierwsze swo 
je posiedzenie pośmięciły ukonstytuowaniu się i 
spraw dzeniu wyborów. Sejm czeski podzielił się 
już na kurye, z których kurya wielkich właścicieli 
ziemskich w ybrała swym przewodniczącym arcy 
biskupa Sebw arzenberga, ku rya  m iast hr. Edwar 
da H artiga, kurya gmin wiejskich D ra Riegeru

W sejm ie do lno-austryackim  nowy m arszałek 
bar. Pratobevera polecając się względom Izby, z 
nomiuacyi swej ten wyciągnął wuionek, że w Au 
stryi „kto wiernie obstaje przy swem przekonaniu, 
jeszcze (!) nie staje się niegodnym łask i Cesarza 
J rn c i/

W sejm ie czeskim m arszałek w skazyw ał w aż­
ność tegorocznej kadencyi, dowodząc, że pojedna- 
uie z W ęgram i może być osiągniętem bez naru ­
szenia praw kraju. Czesi przyjęli oklaskam i ten 
ustęp przem ówienia m arszałka.

Z Pesztu sam e doniesienia o uroczystościach. 
D eputaeya dziękczynna z grona Izb sejmowych 
udaje się do N. Pana, a mówcą jej będzie a rcy ­
biskup Bartakowicz. R ada m iasta Pesztu przesyła 
Cesarzowi Jrnci adres z wynurzeniem uczuć przej­
m ujących miasto po doznanych łaskach. P rzed­
miotem owacyj nieustannych jest także D eak i 
Andrassy. Ten ostatni w odpowiedzi na przem ó­
wienie deputacyi m iasta porów nyw ał się do A bra­
hama, przyrzekając że nie będzie się w ahał na­
wet z najdroższych dla się przedm iotów uczynić 
całopalenia dla dobra ojczyzny.

Naplo  organ D eaka o reskrypcie tak  się wy­
raża : „Jest to pierw szy dokum ent tego rodzaju, o 
którym  rzec można, że nie żywi żadnej myśli u- 
krytej i najzupełniej jest szcze ry m /

Hon organ radykałów  dotychczasowych, pisze: 
„Skutek w ynagradzający dziś długą walkę ma ten 
szczęśliwy przymiot, iż będąc dla jednego stron­
nictwa tryumfem, dla drugiego nie je s t klęską. 
Energia jednego a  ufność drugiego stronnictwa 
wspierały się nawzajem, nie w yparłszy się po za 
cel nam iętną p rz e sa d ą /

W edług pruskiego Stoats Anzeigera  w ybrani zo­
stali w Poznańskiem  do parlam entu n iem ieckiego: 1. 
»ędzia M o t t y ;  2. fiethm ann Hollweg (kand. uiem.) 
", landrat Unruh (niem.) 4. Stanisław  C h ł a p o w -  

ki ;  5. ks. Roman C z a r t o r y s k i ;  6. sędzia Putt- 
kam m er(uiem .);7. D r S z u ł d r z y ń s k i ;  8. Dr.  N i e ­
g o l e w s k i ;  9. A leksander G r a  e v e ;  10. sędzia 
P i l a s k i ;  11. syndyk W e g n e r ;  12. K a n t a k ;  
13. landrat Kehler (niem.); 14. Saenger (niem.); 15. 
Leipziger (niem.). W Prusiech polskich wybrani 
J a c k o w s k i ,  Emil C z a r  l i ń s k i  i D e k o w s k i ,  
a co do Różyckiego, Leona Czarlińskiego i Doni- 
m nskiego, wybór ściślejszy między kandydatam i 
polskimi i niemieckimi konieczny, gdyż żaden 
nie m iał bezwzględnej większości.

Wybory do parlam entu niemieckiego okazują 
mniej więcej taki stosunek: W dawuiejszych pro- 
wincyach pruskich: 89 konserwatywnych deputow a­
nych, 18 ze stronnictwa staro - liberalnego, 35 
z nowo-liberalnego, 8 z katolickiego, 12 Polaków, 
4 wątpliwego znaczenia. W yborów ponowych bę­
dzie 29. W prowincyach nowo zabranych: w Nas­
sau 5 narodowych; w H essyit 7 narodowych, 1 
powtórny wybór; w Hanowerze : 9 separatystów ,
8 narodowych, 2 wybory ponowne; w Księstwach 
Z aelb iańsk ich : 2 Duńczyków, 7 separatystów ; w 
Lauenburgn 1 wybór nowy.

Journal des Dćbats zw raca uwagę na ważność 
związków m ałżeńskich hr. F landryi brata króla 
Leopolda II  z księżniczką Hohenzollern, i widzi 
w tem zatam owanie F rancyi drogi do pozyskania 
Belgu, na co liczono w Paryżu przed wojną n ie­
m iecką

Zadaniem  nadzwyczajnych wysłanników greckich 
do dworów zagranicznych ma być uzyskanie re- 
wizyi traktatów  z r. 1832, k tóre naznaczyły dzi­
siejsze granice Grecyi. G recya żąda ich rozprze­
strzenienia i przyłączenia wyspy Kandyi, która 
złożyła dowody swojego przyw iązania do metro- 
poli. Rewizya traktatów  je s t zresztą na porządku 
dziennym.

Debatte w iedeńska dow iaduje się, że Porta za j­
muje się przygotowaniem  zw ołania notablów bez 
różnicy wyznania, których zadaniem  będzie w pro­
wadzić w w ykonanie hatiszery f z G iulhany z r. 
1839 i hatihum ajon z r. 1856. Podobnież pisze 
t resse, że P orta  zwołuje zgrom adzenie notablów 
dla w ykonania tanzim atu z r. 1856 i o tem za­
wiadomiła już  m ocarstw a podpisane na traktacie 
paryskim .

Józef K aram , przyw ódzca Maronitów tj. chrze­
ścijan w górach Libanu, opuścił Bejrut i l7go 
przybył do Marsylii, skąd  miał w parę dni w yje­
chać do Algieryi na mieszkanie.

W edług doniesień z Nowego Jorku  z d. 9 b.m. 
otrzym anych parowcem, w Izbie reprezentantów  
wniesiony został bil m ający niedopuszczać dowo­
zu zbrodniarzy do Am eryki. Stan kasy skarbu 
publicznego wynosił Igo  lutego 143 milionów do ­
larów.

T ą drogą otrzym ano wiadomości z Mexyku z d. 
2 b. m. Jenerałow ie Miramon i Mejia w yruszają 
na San Luis Potosi z rozkazem Cesarza ryzyko­
wania bitwy. Od rezultatu jej zależeć będzie, czy 
Cesarz rozpisze w ybory lub do Europy powróci. 

Cesarz Maksymilian spodziew any je s t w Mira- 
inare, ja k  utrzymuje Presse, która donosi o p rzy­
byciu do W iednia jednego z oficerów austryackich 
lir. Flinfkirchen, należącego do sztabu (?) m arszał­
ka Bazaine. Na tym sam ym  parowcu, k tóry  go 
przywiózł, mieli się już znajdować naczelnicy wy­
prawy francuskiej. Legia austryacka w Mexyku 
jest rozwiązaną, część jej w raca do domu.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.
W i e d e ń  20 lutego. Otrzym ano tu wiadomość 

z Mentone pod Monaco, że A rcyksiążę Stefan 
umarł tam wczoraj. (Arcyks. Stefan ur. 14 wrze­
śnia 1817 r., syn Arcyks. Józefa brata Cesarza 
F ra n c isz k a , niegdyś palatyn w ęgierski, zam ie­
szkiw ał zwykle w zamku Schaum burg w Nas- 
sa tisk iem , a ostatnie czasy przepędzał chory 
w Meutoue.)

B a  r y ż  19 lutego. Księga żółta ogłasza depeszę 
margr. Moustiera do hr. Sartiges z dnia 11 gru- 
duia 1866 r., k tóra m ów i: Król W łoski wziął na 
siebie zobowiązanie obrony granic państwa pa­
pieskiego, choćby nawet siłą  przeciw wszelkim 
zaczepkom z zew nątrz, sam zrzekłszy się praw a 
przekroczenia kiedykolw iek gran ic rzym skich. 
Depesza kończy się temi słow y: Powiedz Pan 
Papieżowi, że wycofanie wojsk francuskich nie 
mieści bynajm niej w sobie zaniechania tych wiel­
kich interesów, których od 17 lat bronimy, nad 
którem i nie;przestauiem y czuwać z przywiązaniem . ’

N o w y  J o r k  18go Lutego. Senat odrzucił bil 
Izby reprezentantów  tyczący się ogłoszeuia k ra­
jów południowych w stanie wojeunym, a  przyjął 
bil zapow iadający w tych krajach rządy wojsko­
we, aż do utworzenia tam tak ich  rządów, któreby 
przyznały murzynom praw o głosowania. — Bil 
ten odm awia krajom zbuntowanym praw a stano­
wienia pod względem poprawki do konstytucyi.

P a r y ż  19 lutego wieczór. Renta w końcu 69*60.

h k d a k t o k  o d p o w ie d z ia ln y  i  w y d a w c a  
Hs o sv ery Masłowski.



CZAS z Czwartku 21 Lutego 1867.

świeżo wydane w Krakowie
d z ie ło  A lek sa n d ra  P r z e ź d z iec k ie g o

pod tytułem :

Modlitwa Śgo Kazimirza Jagiel­
lończyka do Najświętszej Panny,
ozdobione hromolitugrafią wizerunku tego 

Świętego, oraz kilkoma facsimiliami, 
jest do nabycia w krakowskiej księgarni 

D. E Friedleina po cenie 
a  z łr .  5 0  c . za egzemplarz.

(343-1-3

Podziękowanie.
Panu Bolesławowi Sśrkowskiemu, ad 

junktowi tutejszego zakładu klinicznego, 
któren uratował syna mego Józefa z nie­
bezpiecznej choroby i przywrócił tegoż 
w  bardzo krótkim czasie do zdrowia zu­
pełnego, składam niniejszem najserdecz­
niejsze moje podziękowanie.

Wincen'y Czyżewski, _ 
Nauczyciel szkoły trywialnćj w Spytkowi­
cach. (298-1)

Rękopis o Ciesielstwie
przez n iew łaściw e doręczen ie

z a g u b io n y m  z o s ta ł ’.
O soby, któreby były w posiadaniu tego  
rękopisu, proszone są oddać go w do­
mu N. 3 1 0 / 4 8 5  przy ulicy  S go  Jana.

(296)

U O I I
pod L. 447 G. I.

p rzy  u l ic y  I f l ik o ła j s k ic j
pod

korzystnemi warunkami
jest do sprzedania.

Bliższa w iadom ość w y t d m i u i S t P U -
c y i  C z a s u .  (300-1-3)

APTEKA HOMEOPATYCZNA
zum „Einhorii"

IF ra n z  F s z e te s z k a , P r a g ,  A lls tS d te r
Ring 5 5 1 — 1.

Poleca pp. Lekarzom i Szanownej Publiczności w sz y stk ie  tamże najstaran­
niej wyrabiane i co rok odnawiane

h o m eo p a ty czn e  ś r o d k i  lek a rsk ie , 
jako też dom ow e, podróżne, w etery n a ry jn e  1 K ieszonkow e  
A pteki w wykwintnej lub prostej oprawie.
Bg-Szczegółowe c e n n i k i  na opłacone żądanie bezpłatnie się rozsyłają. (348-l-6)T

Na ból gardłaZa pakietJSO cent
N tS3

1 8 5 7

(fitollromrUstfa HrustBSiml 
Cukierki piersiowe Stoilwerka.

Łagodzą natychmiast kataralne zajęcia gardła i piersi jako to: zaflegmienie 
ch ry p k ęk asze l itp. Za współudziałem znakomitości lekarskich, szczęśliwie złączone 
soki najodpowiedniejszych ziół i korzeni zjednały cu k ier k o m  p iersiow ym  
S to llw erk a , aławę całego świata. (326-l-T)

~  W Krakowie można nabyć po 3 0  cen t. pakiet, w Aptece A. Aleksandrowicza.

Z '/aryczeniem
Najnowszy bygieniczny Kosmetyk

przez Jego c . k . Ap. Mość dla wszys kich prowincyj austryackich 
c. k. wyłącznie uprzywilejowana

I  V  1  L 1 1 1 ,
pomada siły porostu włosów, esencya porostu brody,

którój używając w ed łu g  przepi­
su będącego  przy k a ż d y m  
słoiku i flakonu , napisanego  
w e w szystkich w używaniu bę­
dących jęz jk a ch , zapobiegnie  
się w  zupełności w szelkiem u  
tworzeniu się  łupieżu i w y-

 , .     padaniu w ło só w — posadę w ło - ___
sów  się w zm ocni, a w łosom  naturalnego połysku nada się. Przez dłuższe 

używ an ie  łysiny porosną, a m łodym  brody urosną.
1 s ło ik  P om ad y  1 z łr . 5 0  cen t. — flak on  E sen cy i 

*  z łr .  5 0  cen t. z p rzep isem  użycia .
G ł ó w n y  S k ł a d  rozsyłkowy w d u ż y c h  i m a ł y c h  ilościach: 

K a r o l  If! a l l y  w W ie d n iu , na W id  en  i u , Hanptstrasse N. 
także w małych ilościach w c. k. A p t e c e  n a d w o r n e j .

■■T  W  K r a k o w ie  główny Skład m aja: Handel towarów' 
noryinbergskich, J ó z e f  J a  lin w Tarnowie W. T. A. Wielogórski
 w Bielaku A. Herrmann— w Brzeżanach B. Faudenhecht—  w Lzer-
niowcacd lanacy Schnirch — we Lwowie Adolf Berliner, aptekarz -  
w Ołomuńcu A. C. Lederer — w Radowcacb Ign. Schnirch. (2i7-l-)T

69,

N. 163.
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O (1 e z w a. 
Skarbowy ogier stadny Harlequin
stanow ić będzie od 25go Lutego r. b. 
w e L w ow ie w  zakładzie za Janowską  
rogatką, w szakże tylko za poprzedniem  
zapisaniem klaczy w  biórze Towarzystwa  
ku podniesieniu chow u koni.

Term in zapisu ograniczony w korzyść 
Tow arzystw a do 15 Marca —  od 16 
Marca zapisy są przystępne dla Intere­
sow anych, aż do ogólnej liczby 4 0  klaczy.

Od stanow ienia należytość 25 złr., 
oprócz postajennego.

Od W ydziału galic. Towarzystwa 
ku podniesieniu chowu koni. 

L w ów  11 Lutego 1 8 6 7 .  (335 2 -3 )

Czasopismo dla medycyny sądowej i publicznej opieki zdrowia.
_ «... . M o d ia in  ■■nil n fF n n tl ir ł lf l  G cSU lldllC ltspflC ffC o)

PATENTOWE UNION-REWOLWERY.
P o d  g w a r a n c y ą .

Ten przez nas wynaleziony, według zupełnie nowego systemu ułożony, przez
Świetną techniczną Komisyę egzaminazacyjną uznany za niewyrównany rewo wer,I U4#flVu WIIIV u lu , u » v u j» j “ j  -- - j  - r -------------u * . . .  ..
tem więcćj teraz winien zwrócić uwagę wszystkich przyjaciół broni i potrzebu)ących h r lf t  fttp 8 e r ,cl» tlicl.e  M ed l.ln  u n .I oW rntlicU e  ‘’t a c h o w ‘r-
takowej i wszędzie szybki odbiór znaleźć, że stare bronie strzelnicze straciły W«r- Lówiła jak następuje: w yroby  n a  p o ro s t w ło só w  K w a l.n a  ze stanow.ska fachowo nau
tość dla swej małej działalności, a broń z tyłu nabijana sama jedna panuje nad niemi I kowego. pan Rar()1 Ma„ njedSWno wynalazł bardzo szczęśliwą kompozyeyą pomady
wszystkierai. Nasz rewolwer, lekki i elegancki w kształcie, posiada nadewszys ko I . . na ogt wiosów, którą nazywa K w aH ną. Poprzednie jego podobne wyroby dla włosów
ten do ocenienia przymiot, że jego walec nie jest ani zeszrubowany, ani lutowany, J  wziecie dla owćj „eczywistćj wartości, i w najodleglejszych kołach wi lc sobie
7  ścisłego, p k .c i i i .  każdemu Lbecpiecc.U e.w u

kawałka zrobiony; dalej robota nabojów jest taka, ze mimowolny w ystrzał, jak n e  t wynalezione było. D z ia ła ln o ic l  K w a lln y  są  z d u m ie w a ją c e :  za
stety bywa przy inszych rewolwerach, miejsca mieć me może — nakomec, ze mo- g^mc danfu w[0gów, wzmacniając dno włosów nadaje tymże niezwyczajną miękkość, elasty
żna walec za pomocą bardzo prrostego i szybkiego sposobu wyjąć i zastąpić | „A,VHkUumdći skutecznie zapobiega przykremu tworzeniu się łupieżuna po
inszym, przez co jest możebnnem w jednej minucie <!ać 14 strzałów

Właścicielom
w iększych do cięc ia  zdatnych

l a s ó w
joleca się kupiec, znający się dobrze na 
interesie z drzewem p o sia d a ją cy  w ła ­
sn y  tartak  parow y. Z pomocą tegoż 
właściciele swoje drzewa przez przypu­
szczenie do udziału lub pod inszemi do 
przyjęcia warunkami spieniężyć i prowa­
dzenie interesu sami objąć będą mogli, 
jisty^z podaniem powierzchni lasów ga­
tunku drzewa, odległości najbliższćj stacyi 
kolejnej lub drogi wodnej uprasza nadsy­
łać poste restante, Wrocław Nr. 100.

(324 1-2)

IP T f tr tn i l f  doświadczony w sztuce ogrodni- 
6  * czej, tak w ogrodzie angielskim,

jako też i warzywnym, owocowym, w oranżeryi 
i w inspektach, tudzież w rozmnażaniu i pielę­
gnowaniu wszelkich kwiatów— Kawaler — życzy 
sobie przyjąć odpowiednią posadę w kraju od 
15go Marca b. r , „post. rest. J .  *Ł ., ogrodnik 
w Brzyskach. (293-2)

HOTEL w  OJCOWIE
kompletnie wyrestanrowany,

jest wraz z ogrodem warzywnym 
i owocowym 

od l g O  U t a j a  do w ydzierżaw ienia.
P J T  Zgłosić się można wprost do Ad- 
m in istra cy i tamże. (299-1 3)

-m w -^o d p isan y  przybywszy do miasta 
Bochni, ma zaszczyt zawiadomić 

okolicznych W  W . PP . Obywateli, iż z 
dniem 2 Igo Lutego rozpocznie udzielać 
lekcyj różnych tańców.

Cena za cały kurs wynosi złr. 5. w. a- 
Jan Satalay, metr tańców, 

mieszka w domu P. A. Faliszewskiego w 
rynku na piętrze w Bochni. (297-1)

walec można nabić 7ma nabojami; dalekoniosłość i dokładność naszej bron 
nadspodziewana; na odległość stu kroków można strzelać z pełną siłą i pewnością; 
cała rękojeść tychże jest bardzo prosta, a czyszczenie bardzo wygodne. Obok 
tych wszystkich zalet są nasze Union-Rewolwery sz c z e g ó ln e j ta n io śc i, bprze 
dajemy takowe według wykwintności.

Wielkie Rewolewery 9 cali dłubie z 7 strzałami 7 Mm za sztukę 20 do 25 złr, 
Małe ozdobne kieszonkowe Rewolwery z 7 strzał. 5 Mm za sztukę 20 do 23 złr. 
Osobny walec'. . . . . • •   ...........................
109 sztuk nabojów 7 Mm 3 złr 50 c. — 100 sztuk 5 Mm 2 złr. 30 cent.

1 torba sk ó rza n a  *  z łr .
Szczególniej bogate ozdoby ze złotem, srebrem, kością słoniową, perłową ma­

cicą , osobno liczone będą.

po
dno

EwaWI OSUW z. wy a.to buuuc, M
linowa esencya na porost włosów okazała się bardzo skuteczną.

(334-2-3)

w ysyłane.
(2G4-1-12)T 99

K. k. priv. Rewolwer-Fabrik in Wien

Wino szampańskie
wprost z Francyi sprowadzone, oclo­
ne w skrzynkach, po 6 i więcej fla= 

szek zawierających:
Louis Roederer a Reims r  carte blanche 

Jacquesson et fils, a Chalon. Creme 
de Boury, po 2 złr.

Napoleon grauu vin; Moet ct Chaudon a Ł,- 
pernay crśmant rość, po 2 '/, zlr.

Pół-butelki tych gatunków po 1 złr.
Dalej Wina białe austryackie i węgierskie 

stołowe, 10 do 18 złr. za wiadro.
Wyborowe czerwone wina stołowe 13 do 

20 złr za wiadro, w beczułkach, od 
pół-wiadrowych począwszy, za opła- 
conem nadesłaniem gotówki lub po­
braniem naleźytości — natychmiast 
wysyłane będą. .

g ^ -K u p u jąey  20t flaszek, otrzj mają 5 /„ 
zniżki. (131-9-12)1

A lexan d er F lo ch ,
W WIEDNIU, Ober-D6bling N. 28.

S ła b o ś c i  p ie r s io w e .

pp.GRUkTAULTłtG1! APiŁKARzy w PARYŻU

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo­
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to 
wyborny środek na uporczywy kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po­
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel-, pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane­
go zdrowia. — Każdy flakonik^ opatrzony 
jest podpisem: M rim ault et Cie.“

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunonie 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka (dawnie 
śp. W . Molędzióskiego); we Lwowie waptekaclisp. yy. - - r -—.. .
pp. Zygmunta Rukera, Berlmera i Piotra Mi- 
kolasza; w; Brodach w aptece p. Hranr^sa, 
w Poznaniu w aptece p. Elsnera; (25-3-13

sikawkHIgniowe^^Zaloione 1823 r.
Sikawki o g r o d o w e , — .

Pompy, W ą ie .^ jr  zaręczemein.
Wiadra poiar^^  C en n ik i
Ubrania d l a ^ r  \ w  1 1 1 . ^Kllustrowane

“ / K  X  A  U  S T \ £
w Wiedniu,

^ l^eopo ldstad t, Miesbachgasse Nr. 1 5 ^ ^ .
g<<n1ibt>r dem Augarten.____

O B W I E S Z C Z E N I E .
M ow o u s ta n o w io n y

G. K. URZĄD PROBIERCZY
o m  odknpu d o la  i  srebra,

Za'miejscow^zanidwienia za pobraniem naleźytości pocztą będą natychmiast I rozpoczął swoje urzędowanie w Starostwie górniczem w Krako
1 wie; ulica Staro-Wiślna Liczba 79.

Co niniejszem do publicznej wiadomości podaje się.
C . Ic. C J r z a d  J P ró h i e r c z y .

I  d i g  n er  4 *  Comp.
iVien. N iederlage: Scadt, Wallfischgaiigasse N. 6.“

M Ł Y N  P A R O W Y
n a  P o d g Ó r Z U  ( d a w n ie j  S t e in k e l le r a j

m ie le  n a  m ą k ę , z b o ż e , k o ś c i  i  g ip s .
P J T Z a r z ą d  tegoż ma zaszczyt pp. G ospodarzom  oznajm ić, iż 

utrzymuje obfity zapas f

mąki z kości,
tak parowanej, jako też na obstalunki preparowanej z kw asem  siarczanym .

p jp r Z a m ó w ie n ia  przyjmuje p. S ta n i s ła w  F ein tU C h  
jako i p. T a d e u s z  T a r a s i e w i c z  W K r a k o w i e  —  pan 
M. S a la m o n  w  T a r n o w i e  —  jako i p. . t ó z e f  lit. S ło ­
m a  na P o d g ó r z u .  (6i-6)T

Pan Berisz Tiirk Z Przemyśla,
k t ó r y  j u ż  o d  w i e l u  l a t  z j e d n a ł  s o b i e  s ł a w ę  n a  w i e d e ń s k i m  t a r g u  
w o ł o w y m  z a  s w o j e  b y d ł o  opasow e, będzie się  starał ze sw oim  najlepszym  
;owarern galicyjskich w ołów  odw iedzić targi w  Anglii a m oże im  tam że zapew nić  
stałv odbyt. W łaśn ie w  dniu 9  h. m. w ysłan o  z jego  stajni opasow ój 7 0  sztuk  
ń ękn ych  w ołów  do L ondynu przez Pana Andrzeja Pohul, które n iezaw odnie, dla 
daw no u nas znanćj sław y tow aru p. Berisza Tiirk, także i tam należne u zn a ­
nie zyskają. Byłoby w ięc  bardzo do życzenia, gdyby takie rezultaty m ogły  i in­
nych pp. Gospodarzy w Galicyi pobudzić i zach ęcić  do podniesienia w ed ług  m o­
żności opasu bydła, a tem sam em  galicyjskiej rasie w iększy w yw óz (export) za gra­
nicę zapew nić . _ _ _  ' '

Podać rękę sz c z ę ś c iu !
1 ^ 2 0 0 . 0 0 0 ^ 9 1

jest główną wygraną ciągnienia losów rządowych z 1864, już Igo 
Marca h. r. odbyć się mającego w Wiedniu.

Num era z następujących i innych Seryj
1 3 4 5 4 .  3 1 7 6 ,  3 6 1 8 .  3 2 6 4 ,  1 2 8 4  ofiaruję za opłaconem  nade­

słaniem  naleźytości po 
2 %  złr. za  1 sztukę prom essy
6 » » 2

1 2  „ „  5
^  * J) ^  1) n ,

Na żądanie otrzym uje się urzędow y wykaz ciągnienia, a w ygrane natycnnnasi 
id esłan e  będą. W  razie gdyby jedna z pow yższych seryj nie b y ła  już do wz ę-

Icia, tak ow a  zastąpioną będzie inszą. ,
I z a a l c  C o h e n  Bankier w Wiedniu, 

Karntbnerstrasse N. 8.
P o d a ć  r e k e  s z c z ę ś c iu !  (21926)

»
n
n

Promessy Losów z r. 1864,
których ciągnienie dnia 1 Marca nastąpi,po złr. f 

I flCV na Loteryę rządową pieniężną, których 
l lU O  I  nastąpi, po złrt 3; — oraz 
I n o y  na Loteryę fantową na ubogich 
LUO I Cą r. b. nastąpi, po 50 centów, 

sprzedaje w Krakowie
( 19ż-9-10)T 

Kurs papierów i pieniędzy

2 cent. 50 wraz ze stępieni; 
ciągnienie dnia 20 Marca r. b

W iednia, których ciągnienie dnia 5 Mar-

Wiedeńskie Czernidło glansowne na buty. _
Jedyne w swym rodzaju i od 32 lat, to jest od istnienia podpi?anej firmy

w doskonałości niewyrównane

W iedeńskie Czernidło glansow ne na b u t y / ^ ^ d g
b e z  k w a s u  s i a r c z a u e g r o

F r a n c i s z k a  F e r n o le n d ta  w  W ie d n iu .
posiada pomiędzy innemi i tę wyborną własność, że nawet po 2 i 3 j atl*c 1 
jest miękkie i świeże, tak jak  było po zrobieniu. Na skórę w ten sposob ko­
rzystnie działa, że takowa zawsze jest miękką; z największą łatwością naj­
piękniejszy połysk skórze nadaje, jakiego żadne inne Czernidło nie jest w sta­
nie osiągnąć. — Za te przymioty odznaczył fabrykanta świetny Komitet wie­
deńskiej wystawy gospodarczej w roku 1866 wielkim medalem zasługi. 
nidło to jest poleconem Szanownej Publiczności i panom kupcom jako artykuł, 
który, pomimo wszystkich podobizn, najlepsze w s woim rodzaju, a dla taniości 
najrozleglejsze może mieć wzięcie. Jest do nabycia za przysłaniem naleźytości 
lub pobraniem tejże pocztą, tak funtami jako i cetnarami, po 22 zr. za cetnar, 
w pudełkach, których 16, 8, 4, 2 i 1 na funt idzie. Odsprzedającym, którzy 
przynajmniej 1 cetnar biorą, odstępuje się odpowiednia zniżką. (1&80-13 24) 

FABRYKA: w  W i e d n i u ,  Ł a n d s t r a s s c ,  H a u p t s t r a s s e  Ml. 7 4 .

W Chojniku mila za Tuchowem
jest na sprzedaż

Buchaj
rasy berneńskiej, krzyżowanej z krajową, 
w piątym roku, z w szelk iem i przym io­

tam i stadnika. ( 276-3)

Wiza paszportowa
osztuje na teraz z pow odu zniżone; ta- 

tsy  konsularnej, z w szelk iem i kosztami 
przesyłki do Brodów,

f j ^ t y l k o  2  z ł r . ^ l f
w Kantorze komisowym .T«H1U. B a r ­
t l a  , w d mu Wgo .Milieskiego na dole 

(121-5)

P a t t i s o n a
W a t a  r e u m a ty z m o w a

sprawia natychm iast u lgę i leczy  w  jak 
najkrótszym czasie

Gościec i cierpienia dnawe
w szelkiego rodzaju, jako to: ból w  twarzy, 
piersi, sz y i, zębach, w g ło w ie , rękach 
i kolanach jako tśż znosi kurcze żołądko­

w e i b o leśc i brzuszne.
W  pakietach po 5 0  c .  i 1 z ł r .  

u pana JE, S t o c h m n r a ,  aptekarza 
w K r a k o w i e .  (1294 ia  i*)T

(N a d e s ła n e ) .

Pan Cjhelff .  ulica Gradzka, na­
przeciw kupca p. Schwarza, pow odując  
się  życzeniami sw oich  S /. P acyentów , 
przemieszkiwać będzie m przem ian po 1 
m iesiącu w Krakowie, to w e L w ow ie. 
Podczas je g o  n ieobecności w e  L w o­
wie albo w Krakowie, zastąpi w spom n ion e-  
go syn, który jest oraz asystentem .

(244-4)T

Teatr polski w Krakowie.
Abonament Nr 40. Nr porz, 70

We Czwartek dnia 21 lutego.
Po raz pierwszy

D w ó c h  n ie ś m ia ły c h
Komedya w 1 akcie.

Z r z ę d n o ś ć  1 P r z e k o r a
Komedya w 1 akcie.

D W I E  Wf l O WY
Komedya w I ahc‘e

f l r s b ć w  20 lutego 
Sreb. poi. st. za lOOzł-

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bezk. 
Banknoty pol.100 zlr. 
Rnble ros. za 10*> rsr. 
Talary prs.za 100 tal. 
Banku, pr za 160 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

— — stare v
Obiig. i-.iduia. 3 
Ak.k.g. bu«k- idyw
.  L-C z. z całą wpł.

żądają płacą

113 111
131 117
76j 741

394 384
172 168
190 186
80 78

126 124$
6 2 5 87

10 20 10 -
10 50 10 30
76 - 75 -
79 50 78 50
73 25 71 75

222 217
186 184

(346-4-100j

W i e d e ń  \ )  lut.(t)
5J Metaliki..............
5* Pożyczka uarod. 
kkcyt) biii ku wied 

— — kred.
Losy 5J 8 r■ I860 
Srebro . • - •
Londvv *0 Lint eater 
D-.kai oo.r Jyuczy .

złr rent- 
61 60 
71 75 

763 
190 30 
79 50 

125 75 
127 -  

6 -

5 | Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Aus
— — ozeskie
— — węgiąrs.
— — chor.i b.
— — galicyjs.
— — buków.
— — siedmgr.
Pożyczka głod. gal.

Lnsty zastaw ne: 
5 | 3ankn naf.losow.
41 Galicyjskie. . . 
6 ); Węgierek, los. 
5j Boden Cr. austr. 
Pożyazki loteryjne 
Losy poż. z r. 1S39 
_  _  _  1864
— — — i860
_  — — 1864
— Como-Renie.
— Kredytowe
~ • źegl. par. na D.
— K«. Esterhazy

Ksilę.-in Balm.
— Pally

57 10 
71 40 
61 40 
88  -  

91 — 
73 25 
75 — 
71 — 
71 — 
71 — 
97 75

91 CO
75 50 
88 —  

103 -

145 50 
80 — 
93 -  
83 50 
18 50 

131 tO

95 — 
31 50
27 -

56 90
71 20 
61 30 
87 -
90 —
72 75
74 -- 
70 75 
70 50 
70 50 
97 26

91 40
75 — 
87 50

102 —

145 -  
79 50
92 50 
83 30 
18  -

131 -  
89 -  
85 -  
3ó 50 
26

Losy ks. Klary . . .
— hr. St. Genois]« 
_  miasta Bndy . .
— ks. Windisohgr.
— br. W aldsteiu.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . . 

Akcye bank. ip rzem . 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynau

— rządowći tr .- a .
— zaehodmój 0 . El.
— Pardubickiój
— południowć] .
— Gmlioyjskićj. • 

Czerniow. z wpł. 80J
Kursa zagraniczne:

(łł cni«ii«OKU»)
Amator. 100 złh. g 5J 
Augsg. 100 zł. nr 'ST5 
Berlin 100 tal . ’§5  
Frankf. n.M .10olo4j 
Hainb.100inurk.] S3 
Ijondyn 10 ftui. g 4  
Paryż 100 frank, jfjj 3

27 
25 -  
27 5C 
19 — 
22 50 
14 25 
12 50

758 
189 50 
490 -  

1645 
205 20 
146 15 
132 — 
405 50 
220 50 
185 —

106 60

106 7o 
94 75

756
189 20 
488 — 
1640 

205 — 
145 76 
131 50 
205 — 
220 —  

184 50

106 25

106 50 
94 50

127 40 ! 127 —
50 7Pi 50 60

Waluty

Cesara, korony. . .

Sól korony . 
ukat na wagę
—■ obrączk.

Złoto al marco • • 
Napoleondory . • -
Suw ereny................
Fryderyki . . . • • 
Lnidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro .r  .

kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

f tw ó w  15 lutego
Dukat.....................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjak. 
Talar p rusk i. . • • 
Listy gal. b. kup. w. a.

__ m. k. 
O blig i indem . b. kup. 
A k o . kol. gal. b . knp. 

.  Iwow.-czer.

plac*

17 70 17 60
-  —  B

6 2
........ li

6 -
6 2 6 r
5 99 5 99

10 18 10 16
rr- n 17 t  i
10 60 10 55
10 35 10 30
12 75 12 70
10 50 10 45

125 — 125 50
126 25 126 —

1 89 1 88
1 89J 1 88 ;

6 6 5 96
10 55 10 40

1 99 1 94
1 93 1 89

75 88 75 13
79 53 78 7fc
71 38 70 65
221 50 21S -
185 50 184 —

W ił* * ,  19 lutego. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr.,  

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon ,  
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,
Akoye kolei żel

warsz.-bydgos. „
6} pożyczka loteryjna

w r ó ć * .  18 lutego. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

* Listy zastaw.
Poznań, List. zast 4 % 

— — 3)%

73 50 

58 33

56 25

6 16

-  62J 
58
— 86 )

55 50
107 75107 50

P a r y ż  19 luteg i 
Renta 3V,

Łioailyi
Konsole .

19 lutego.

79 |
83

79 3 
82 ,* ,

69 Gę

91

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
od 10go Czerwca r. b.

O d c h o d z ą :
z Krakowa do W iednia  7‘U* rano; 3.30 po południu

do W arszawy i Wrocławia 8 rano — do Ewon a 
10 30 rano; 8.3o wieczór— do W ieliczki U  rano 

z W iednia  do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór:
Z Ostrawo do K rakowa  11 rano,
z G ranicy  do Szczakowy «,30 rano; 11.37 przed połu­

dniem; 3.16 po południu, 
z Szczakowa do Krakowa 3.61 po południu; 
ze Lwowa  ao Krakowa 6.10 rano; 5.30 wieozór;
* Przemyśla  do Krakowa 9 rano. 
z W ieliczki do Krakowa  5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa  1 po południu.

P c z y c l * o d * ą ! 
do Krakowa z W iednia 9.46 rano: 7.45 wieczór —z I4>0- 

d a w ia  i W arszawy o godzinie 9.46 ranó=rzAfy . 
słowie i Szczakow y** '
popołudniu; 6.U  rano- z Wieliczki 6.l5wieczó.; 

do Przemyśla z Krakowa^4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa  8 »  tano; 8.36 wieczór, 
do W iednia z Krakowa  6.17 rano, 7.37 wie przed połn 
do M ysłowic z Krakowa 13.10 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa  11.43 rano.

Czcionkami D rukarni „CZASU" W. Kirchmayera.
R ządzca D rukarn i, S e w e r y n  D o b r z a ń s k i .


